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Lwów, 3 xwietnia, 
Weszło w mode narzekanie na de- 
ację. Dawniej krytykowali ją 
©mkowie klas  uprzywileljowa- 
ta - Dziś na przywilejach osiadła 
+ tytuły cficialnie zniesiono, a 
s k en i ów arystokrata mówi dziś 
y Ób, a myśl może o szambela- 
wig i damach dworu, «o jednak i on 
fobrze. że uszczupienie praw po- 
RZE ogółu obywateli byłoby 
konaine i dlatego z góry o- 

a że o niem niema Mowy. 


tép zpieczniejszymi nieprzyża- 
! demokracji są na zachodzie 
wie epoki", wielcy przemy- 
£y i wielkie banki, patrzące Z 
„24 la mrowie ludzkie, zrównane 
l kartą wyborcza. 
ATonowie węglowi. oraz wielcy 
ciele państw europeiskich czy 
w kich, od których woli załeży 
Rag, 4 pakój. rozkwit ich lub u- 
mą. SKUzymowani dziś z człomka- 
„Bej arystokracji rodowej. ale 
"C od nich potężniejsi, postu- 
ez Brzy pomocy usłużnych pi- 
aczumentami cZerpanymi Z 
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2a -— Lenin wprost powie- 
key nie przywiązuje wagi do 
k R Tea Zapasów na słowa, któ- 
miejsce w izbie prawo- 
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DO SŁÓW EWANGIELJI. 


(ŚW. JAN, 
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PRZYJDĘ, GDY ZORZA SIĘ OGNIEM ROZPŁONI, 

BY DAĆ ŚWIADECTWO PRAWDZIE MOICH SŁÓW — 
i BĘDĘ ZJAWĄ WASZYCH CICHYCH SNÓW, 
UTKANĄ Z ŚWIATEŁ i LILIOWEJ WONI. 


BĘDĘ WAM PIEŚNIĄ PORANKU RADOSNĄ, 
GRANĄ NA DRZEWACH KWIETNEGO OGROJCA 
[ OWĄ ŚWIĘTĄ, WIEKUISTA WIOSNĄ, 

GQ CZEKA NA WAS U MOJEGO OJCA. 


JAN PIETRZYGKI. 


dawczei, wybranej przez wszyst- 
kich. Tym zapańrywaniom dała wy- 
raz ustawa, pozbawiająca praw po- 
fitycznych wszystkich tych. którzy 
nie są robemikami ani włościanami. 

Wreszcie przygodnymi, nie ZaSAa- 
dniczymi, przeciwnikami demokra- 
cii są ci wszyscy, których gorszy! 
paraliż ciał ustawodawczych, wy- 
wołany trudnością tworzenia sta- 
łych i zwartych większości tudzież 
słabość rządów parlamentarnych, 
zależnych od tych większości, zmu- 
szomych zabiegać o ich względy, a 
tem samem nie mogących przepro- 
wadzić wielkich zamysłów, któwych 
realizacja wymaga z natury rzeczy 
dłuższego czasu. Jeśli dla Lenina i 
iego przyjaciół parlament jest „izbą 
kumoszek*, dla niecierpliwych pa- 
mjotów wstrętny jest panujący w 
nim system ciągłych układów. prze- 
konywań i kompromisów.  Prazną 
amiorytetu, któryby za nich myślał. 
wołają o dyktatora. 

Jeżeli przypatrzymy się tym po- 
staciom historycznym, które w prze- 
tomowych  chwiłach ujyły. w ręce 
swoje władzę, czy nimi bedą Peri. 
kles czy Juljusz Cezar, Oliver 
Cromwell, czy Napoleon, czy wre- 
szcie w czasach naszych Mussolini 
(o jego małych naśladowcach w 
Hiszpanii i Grecii me mówię zupeł- 
nie), przekonamy się, że oni wszyscy 


byli demokratami, bo nie czynili ró- 
żnic między ludami, ani rodowych, 
ami piemiężnych i cenili tylko zasłu- 
ge osobistą. A przyiem byli wszyscy 
etatystamt, co tak niepopularnie 


brzmi u nas. bo silnie akcentowali 


prawo swoje do rozkazywania ży- 
ciu gospodarczemu wbrew wrzeko- 
mo „nieznanym prawom ekonomi- 
czmym i narzucenia mu swej wok. 
I czynili io tak mądrze, że rezulta- 
tem był rezkwit gospodarczy rzą- 
dzonych mzez nich narodów. 
Spragnieni dyktatora myślą że 
krzeba się wyrzec demokraci, aby 
go uzyskać; dyktatorowie sami ro- 
zumieją, że prawa genjusza są Wy- 
jątkowe i że na to, aby urodził się 
dyktator, nie potrzeba wcale narodu 
niewolników. Ponieważ geniusz 
dziedzicznym nie iest, dyktatury sa 
logiczniejsze niż królowie  dziedzi- 
czmi. Cechą królów dziedzicznych 
jest miernota, która wiernie prze- 
chodzi na syna i wmułka. Można sie 
było dawieiej z nią pogodzić, bo za- 
pewniała: stałość rządów, zabezpie- 
czała przed zamieszkami, poskea- 
miała samowiotę. Ale skoro brak 
dziś wiary w autorytet „z Bożej ła- 
ski“ a budzi cześć iedynie autorytet 
własne; zasługi i pracy, lepszy iuż 
prezydent rzeczypospolitej, wyposa- 
żony w silną władzę, niż krób który 
do końca życia wysiedzi na swym 
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stołku, w grumcie rzeczy zbyłłeczny 
lub przynajmniej nikomu nie pośrze- 
bry, po śmierci zaś jeszcze narzucił 
wolnemu narodowi jako królów lu- 
dzi, których naród ten nie wycho 
wał i nie wybierał i którzy tem tyl- 
ko dla niego się zasłużyli. że raczyłi 
się urodzić. 

W Polsce ludziom pod względem 
ekonomioznym jest źle, a niena 
króla. Ale z tego nie wynika wcałe, 
że będzie lepiej, gdy będzie król. — 
Biad to logiczny, który popełniają 
nasi monarchiści. Należy gorąco ży- 
czyć w dniu Zmartwychwstania 
FPańskiugo, aby w Polsce było lepiej, 
niż dotąd a wówczas przestaniemy; 
być  malkontentami a — zapewne 
równocześnie i — momarchistarni! 


PROF. LEOPOŁD CARO. 
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ZMARTWYCHWSTAŁ PRAWDZIWIE! 


Napisat dla „Kurjera Lwowskiego* Ks, Biskup Dr. Władysław Bandurski. 


Po dniach bólu i męki, 

hańby i sromu, 

po okrutnej wędrówce 

z Ogrojca do niesprawiedliwych sądów, 

na Golgote, 

z krzyża do grobu 

Wstał Chrystus z martwych 

do Życia! 

A Apostołowie? Wierzyli w Zmartwychwstanie, ale wy- 
obrażali je sobie, jako jeden ze znaków ostatniego przewrotu 
świata. Lecz teraz, gdy On Sam Zmartwychwstał, spostrzegli, 
że owo odrodzenie się życia w ciele, które nie zasnęło, ale 
z którego życie wydarto żelazem, owa idea Zmartwychwstania, 
popadła w sprzeczność ze wszelkiemi innemi pojęciami, które 
istniały w nich już wcześniej, łecz nie ujawniały sprzeczności, 
dopóki nie dokonało się to nagłe skojarzenie dwu odrębnych 
porządków: cudu odległego i obecnego zdarzenia. 

Tak dalece nie spodziewali się, iż Mistrz ich Zmartwych- 
wstanie — pisze autor „Dziejów Chrystusa", że pierwszym wy- 
nikiem jego zjawień jestprzestrach. ,„Mniemali, że był to duch“, 

I tak dalecy są od myśli ujrzenia Go żywym pośród 
żywych, że, zobaczywszy Go, biorą Go za kogo innego. 
Marja z Magdali bierze Go za ogrodnika, Kleofas z towa- 
rzyszem nie mogą poznać (o przez całą drogę, Szymon 
oraz inni, gdy zjawia się na brzegach jeziora, „nie wiedzieli, 
że był to jezus“. 

Gdyby byli istotnie nań czekali, gdyby się Go spodzie- 
wali, wypatrując go okiem czujnem i rozpalonem tęsknotą, 
czyliby doznali takiej trwogi? Czyżby raczej, nie byliby Go 
poznali natychmiast ? 

Zwyczajem i przeznaczeniem Dwunastu było to, że nie 
rozumieli i zapominali o mowie Jezusowej i o Jego cudach. 
Nazbyt mocno tkwili w myślach cielesnych, aby móc doróść 
bez zwłoki do uwierzenia w tak rychły odwet nad śmiercią. 


Po stuletniej przeszło sromotnej niewoli, 

po niesłychanej w dziejach świata krwawej męce kilku 
pokoleń, i 

po rozdarciu na strzępy narodowego mienia, 

po wymazaniu z listy żyjących państw, 

po zatarciu wszelkich śladów na karcie Europy, 

po dniach hańby i sremu : że ta, co była niegdyś możną 
Krółową. stała się niewolnicą, że ta, co była przez tysiąclecie 
panią narodów, księżną powiatów, stała się hołdowną, 

po epoce katakumbowej ciszy, wśród grzmotów dział 
i wstrząsu najpotężniejszych carskich i cesarskich tronów 

Zmartwychwstała Wolna, Zjednoczona, Niepodległa Polska! 

A swoi jej nie poznali! 

Onaż to jest? 

Czemu nie w szkarłatach ? 

Czemu nie z koroną na skroni? 

Czemu berła nie dzierży ? 

Czemu w łachmanach i biednej odzieży? 

Tak pytali ci, co na Nią nie czekali, ani jej się nie spodzie- 
wali, ci co czekali łaski z ręki tyranów lub pomocy z ręki obcych... 

Oni tym, co twierdzili stanowczo, że Polska musi powstać, 
rzucali obelgi i drwiny a tym, co się porywali na dźwignięcie 
Matki z grobu, ciskali kamienie wzgardy i oszczerstwa pod nogi... 

A innym, co wsłuchani w nieśmiertelne słowa wieszczów 
Narodu, wierzyli mocno i niezachwianie w przyszłość Polski, 
starczyło, że Matka powstała z otchłani grobu i Zapomnienia 
choć biedna i w łachmanach, ale Matka, tem droższa, że do 
Swych biednych i odartych z mienia podobna dzieci... 

Matka — Polska — ze sztandarem zwycięskim w dłoni, 
z ranami co prawda — ale chwalebnemi. 

Droższe one i kosztowniejsze, niż korona i berło. 

Sztandar zwycięski tryumiujący nad wrogami, to coś 
więcej niż berło... 

Łzy i krew ofiarnych dzieci co ginęły w cbronie Swej 
Macierzy rwąc się Ku Wolności, to najwspanialsza korona! 
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Zmartwychpowstała Polska! A obcy jej się zaparli... 
Chociaż na karcie Europy widnieje, Polska, dla wielu 
zdaje się nie istnieć. 


niedziela, 4 kwiemia 1926. 


Z czyjej winy? 

Czy to duch — czy zjawa? pytają i wierzyć nie ch 
że to rzeczywistość i prawda! 

I wierzyć nie chcą i uznać jeszcze nie mogą, że Polski 
swojem życiem żyje, że ma swoje zadania i w rodzinie ludów 


swoje posłannictwo dziejowe. 
Pr 
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Zmartwychwstała Polska! A na wrogów śmiertelnych imie] ; HA 
przejednanych padł przestrach i okrutna trwoga, że nowe p% Ewo 
wstało życie wyzyskiwanego dotąd przez trzech zbirów narod | siono 

Ci wierzą, że stało się coś, czego nie pragnęli ani $ żę 
spodziewali, coś na przekór ich woli i wbrew ich zakus0fi! al 

W bezsilnym gniewie zaciskają pięście zmuszeni wyzna” nopol 

„VICISTI POLONIA“! do w 

A potem knują spiski i snują intrygi, by w obec categ Phista 
świata przedstawić Polskę, jako twór niezdolny do życia, nić p" 
umiejący się rządzić i współpracować z innymi na wielki ach 
międzynarodowej arenie. szkod 

Dziwna i niepojęta rzecz! Umieliśmy przez długi szelćż | brzez 
lat sromotnej niewoli wysilać swe mózgi dla dobra i chwał Ea 
naszych zawziętych wrogów, na ich skinienie wypróżniać nas| mi 
kieszenie, nieść ofiarnie mienie i krew na obronę państw li A 
borczych, kierować znakomicie ich nawą, obmyślać odpowi? podal; 
dnie środki celem ratowania ich warsztatu gospodarcze Ktore 
i finansowego, a gdy własnem, wolnem i niepodległem © R 
szymy się państwem, nie potrafimy się zdobyć na umiejęt® | o, 
władania odzyskanem Dobrem, nie umiemy znaleść włastj nie 
dróg i szlaków, wskazanych przez Wielkich Narodu Wodźół | do zie 
nie możemy zaradzić licznym i naglym potrzebom na tere Rokog 
życia politycznego, społecznego i narodowego. WiC? 

Dlaczego? z oh d 


Może dlatego, że nie zdajemy sobie jeszcze sprawil 
Polska, to nie zjawa, nie marzenie, w długoletniem śnie 
pieszczone, ale rzeczywisłość i prawda, że Ona Zmart 
powstała nie w marzeniach lecz w Czynie i z Czynu. , 

. Może dlatego, że z wrodzonego nam lenistwa przył! 
kliśmy na obcą zawsze oglądać się pomoc. i 
„ . Może dlatego, że pozwoliliśmy, by za nas inni my 
i działali, chociażby to na naszą wychodziło niekorzyść. i 

Może dlatego, że na dobro państwa i narodu pał 
pod kątem widzenia interesów osobistych lub partyjnych. K 

Może dlatego, iż nie zdobyliśmy się jeszcze na doSZ 
tne zniszczenie śladów stuletniej niewoli. sti 
. Dlatego, że nie wierzymy całą pełnią duszy, serca, ut 
i energji, że Polska jest i żyje prawdziwie. 
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. _ Apostołowie skoro się już dali przekonać, iż Mistet iy 
i Pan Zmartwychwstał, pewność ich tak była mocna * pi 
ugięta, że z posiewu tych pierwszych Świadków wzró$ i 
zmierzony plon Zmartwychwstałych wyznawców w w 
Zmartwychwstałego, plon, którego wieki dotąd kosić 
ukończyły. 
„ _ Wierzmyż i my jak w Chrystusa tak i w Polskę 
i ufnością nieugiętą wielkich i ofiarnych dusz, a plon y 
i wysiłków naszych niech zbierają niezliczone szeregi # 
łych pokoleń! ayt 
Śpiewak rodzimy z nad Wilji i Niemna niech do W 
kich przemówi: 
„Wstań, Polska duszo, z pościeli Łazarza, 
„Orlego oka w ciemności nie mrocz, 
„l niech lód zimny, co serce zamraża, 
„Łzami ciepłemi poleje się z ocz 
„Niechaj się głowa na światło odsłania 
„Niech nowych myśli wysnowywa nić. 
„Niech serce nasze od dnia Zmartwychwst 
„Wowego życia pocznie takty bić. , 
„Wiosna przed nami! Do pługa! do pługa” 
„Kto jakim pługiem orze zagon swój! 
„Pan Bóg da żniwo — i płon i zasługa 
„Miodu i mleka wytryśnie nam zdrój... 
Wilno, w kwietniu 1926. 
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Władysław Bandu" sk 
Biskup. 


„KURIER LWOWSKI“, 


niedziela, 4 kwietnia 1926. 


Drzewo 


Wiedeń, w kwietniu 1926 


Kiedy Polskę złożono do grobu 
Wieko trumny trzema przybito 
śwoździami, kiedy Polskę wykre- 
Eo z listy istniejących narodów, 
jako rty geograficznej wymazano 
tę > Kraj posiadający własne grani- 
So i to na Wschodzie Kopstanty- 
dę PA nie przyjęto tego jako fakt 
chiętą  omości. Na Wschodzie Le- 
Baj an żył dalej, a jeżeli na Swięto 
Fa poseł Rzeczypospolitej nie 
wil się do złożenia życzeń pady- 
Owi, winne ja byly pE 
Y w przebyciu dalekiej drogi 
Przez IR Be krale. 
zdumi wieść o zamordowaniu Polski 
te ieli w pierwszej chwili ci, co 
j} gwoździe do jej trumny trzyma- 
i och rękach. Ocknąwszy się, 
eg ŚR swoje katom sa EO 
tmien l złote i uspokoiło ic 
tód-lud wówczas nie miał jesz- 
nie Wiadomości swojej mocy i siły, 
d „j Sdział o obowiązku miłości 
Bok emi po za swoim zagonem, nie 
wę, Chał jeszcze wolności, jakiej 
Sw pełni jeszcze nie uży- 
ong, © Jakiej jeszcze nie dążył. Na- 
AS zjawił się Duch-Gzyn i rzucił 
obrony nietylko swego do- 
tą, Bt ale i domostwa swego bra- 
dą Stylko obrony tego, co posia- 
nu i do odebrania tego, co 
obca 


N moc zabrała. 
¢ -Sone było hasło wspólnej pra- 
łówne ego ludu, jednego narodu 


w wszystkich dotychcża- 
W 
w, »Kurjera Lwowskiego“ z 4 4 1926. 


o 
ch kastach. Ale naród miał za 
AN 
MA LUDWIKA CZERNY. 


Z cyklu: „Godziny“. 
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teo 
TY autobusów nocnych pędzą 
Nad a: [przez stolice: 
tką lawek konduktor drze- 
a... mie. 
YStkie wiejskie ogrody pchają 


l Wszystki [się w ulica 
tkie w miasta 


a: się 
zu l ziemie, 
i chy mast budzą się wśród na- 
Policjant [głych drgawek 
zmartwychwstał i skądś 

tray ! - tłusty, 
Na Bić ska na procesje kapusty. 
» kołysane, ciężkie korowo- 

ML , [dy, 
ram zwożą wsi zapach mło- 

[dy. 


koń 


, koń 
1 zawsze ten jeden koń, 
[człapie, 


a 
4 Samym kopycie, na 
[łapim, 


St: 

"MA podkowa po asfalcie 
e [dzwoni, 
ikon =; a nie tysiąc 

łe SOM, Komi, koni, komi... 

Szcze okna, śpią kominy: sine. 
Done 
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Sie niech przedemną pój- 
Wo [dzie 
kach ctaj zaszar pie: kośćcam, 
[zbudzi ludzie, 
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Brawo 


ee 
akacji. 
mało przygotowania, a ci, co go 
mieli, nie byli w sile porwać do 
czynu całej inteligencji poza ludem | 
wychowanej, ludu nierozumiejącej. 
A jeszcze inna część narodu miała 
na myśli spokój i zdobycie wolno- 
ści innej jak dla ludu. lm chodziło 
o wolność wprawdzie, ale wolność 
złotą. Takowa była im też daną w 
złotych okowach wielkich obszarów, 
tytułów i odznaczeń. 


Znalazł się jednak człowiek, Go 
powstał w czynie dla miłości Oj- 
czyzny i w imię tej myśli porwał 
większość Narodu do odzyskania 
niepodległości. On stworzył boha- 
terów, co chcieli oderwać wieko od 
trumny Polski. Upadł z braku wiary 
Narodu. Zmuszono go do wędrówki 
w obcy świat. Zmarł tam w ramio- 
nach przyjaciela, który nigdy Pol- 
ski nie widział i był niepolskiego po- 
chodzenia. Tam, w trumnę zmarłe- 
go bohatera rzucił ten przyjaciel 
kwiat akacji jako symbol odrodze- 
nia mimo śmierci, jako symbol 
przyszłego zmartwychwstania. | z 
tym kwiatem przywiózł ten obcy 
nam człowiek ciało Kościuszki do 
Polski. Zdawało się, że wieko trum- 
ny Polski i wieko trumny Kościusz- 
ki zamknęło wraz z kwiatem akacji 
marzenia o wolności i niepodległo- 
ści. Zapomniano. albo nie wiedziano 
o tem, że tajemniczy kwiat uschły 
w trumnie Kościuszkowskiej zatrzy- 
muje swoje siły odrodzenia do zmar- 
twychwstania. Drzewo tego * kwiatu 
nie zna złej ziemi Na każdym za: 
gonie pod każdem niebem i w ka- 


Oto świt! 
Jeszcze na wszystkich Montmax- 
[trach świata w ostry zgrzyłł 
Chrapią jazzibamdy, 
Jeszcze szczerzą zębów trupią biel 
[murzyny, 
Oto świt! 
Ku czerwonym się zorzom Śmieją 
[domów grzędy, 
Olo godziny 
'Kiedy niebo ozelka 
Na wejście człowieka. 
Gdy szeroko otwiera bramy swego 
[drwiora, 
Aby. wejść mogła przez nie wszyst- 
[kich modlitw sfora. 


$ 


O co mosić będziecie w godzimy gdy 
[dmieje, 
W godziny gdy kogut pieje. 
W godziny przedranne, 
Bedzie wam dane, 
+ 


Gdy biją skrzydła aniele, 
Gdy grają jak klawisze 


„W czekania cisze, 


Słowo się staje w ciele, 

W ciele się, słowo staje, 

Przez wszystkie ziemie i kraje. 

Bańka mydlana co wieczność koły- 

[sze: 

Wzniesiona modlitewnym materji 
[wydmucham 

Ponad chaosem, 

Aby się ciałem stała. aby była du- 

chem, 

Aby była głosem. 


* 


żdym kraju czuje się w domu, od- 


radza się, rośnie i kwitnie, rozta- 
czając dookoła woń wołności. Jego 
korzenie tkwią głęboko w ziemi, na 
którą go los zaniesie i z nieużyt- 
ków nawet wyciąga dla siebie tyle 
pożywienia, aby je oddać przecho- 
dniowi jako woń i cień. Temi ko- 
rzeniami głębokiemi zdobywa siłę 
przeciw wiatrom i burzy i głęboko 
pod powierzchnią ziemi rozradza 
się i wydaje nowe latorośle, pędzą- 
ce do powietrza i słońca ponad 
nią. Tam gdzie zaledwie parę drze- 
wek stało, w kilka lat rośnie cały 
las, Z tego drzewa i jego kwiecia 
idzie nauka do ludzi, wołając do 
nich o wytrwałość, siłę, rozrozt 
i wolę silną, wierząc w nieśmiertel- 
ne odradzanie się swoich korzeni. 

I stał się cud. Po wielu latach 
nieudałego zmagania się, po wal- 
kach i porywach, w chwili potrój- 
nego dławienia polskiego narodu, 
kwiat akacji złożony na piersiach 
Kościuszki nie zamarł. Odżył i wy- 
dostał się swemi tajemniczemi si- 
łami z pod wieka sarkofagu na 
wierzch polskiej myśli i zakwitł Le- 
gjonami Piłsudczyków i zmartwych* 
wstał jako wolny, niepodległy na- 
ród— Państwo. 

Zdawało się, że ten czyn ogarnie 
wszystkich i wszystko jasnym pro- 
mieniem braterstwa i ogrzeje słoń- 
cem wszystkie serća jedną tylko 
miłością ojczyzny i” bezwzględnej 
pracy dla niej. Ale z kwiatem aka- 
cji odżyły i złożone tam zarodki sił 
nieczystych dawnych grzechów pol- 
skich. 


Te złe siły przeszkadzające jej 


„O! wejdź! o wejdź! 

Czeka cię bytów arterja, 
Przypływów prądy olbrzymie, 
Aby się w nędznej dziecinie 
Przejrzały wszystkie atomy, 
Przeirzały przestworów ogromy» 
Uirzała swe twarze materja. ` 

O wejdź! o wejdź! 

Ty widomy kiedy świat ślepy. 
Ty wiaduch, o! ty czekany 
Przez wszystkich powstawań piany, 
Przez wszystkich bytów zlepy» 
Ty losie nasz, ty nasz głosie. 

O wejdź! o wejdź! 

Rozoruj ciało, rozrywaj! Bywaj! 
Bywaj! 

Bywaij! 


Ty naszych modlitw słowo, 
W którym my się na nowo 
Skupiamy w przedwieczne jednie, 
Rzuć ku nam twie krzyki przednie, 
Ciało w rozpruciach się porze, 
Krwawe odejście twe orze 
Giebę wszechświatów macicy, 
Wiązadła rozdziera lite, 
Bolu pług żywot rozrywa, 
Bywaj! o jawnolicy! 
W którym wiidziinry się. skryte. 
Pierwisza to z nocą twa bitwa. 
Bywai! tyś nasza żywa, 
Rzucona w błękit modlitwa! 

* 
Wielki jest ból narodzeń 
A tyś jest chwiła, przechodzień. 
Ale tyś jest ta chwila, 
Ku której się nacliyta 
Lęk ciągłych cczekiwań, 
Głód wołań i nazywań. 
Rozpacz naszej niemoty. 


|O ty! 
| Liczne twe wierzyciele 


wzrostowi, niszczą jego latorośle 
i chcą ciągłą biernością i wysługi- 
waniem się partjom co najmniej 
przeszkodzić rozwijaniu się wolności 
Narodu—ludu. jest odłam stojący 
na czele bezwładności państwowej, 
co otoczywszy ją urojoną glorją, 
nadaje jej pozory programu. Nie 
przynosi on nam pożytku. Namig- 
tności i spory niszczą nasze Zmartwych- 
wstanie, niszczą siły narodu i sił 

tych co nie wkładali rąk swoic 

w złote kajdany, ale żelazem kos 
i pługów zdobywali wiarę w przy- 
szłość a krwią swoją wolność i swo- 
bodę narodu, wolność nie tylko za- 
grody. ale i potrzebę politycznego 
istnienia. 

Wierzymy | Wierzymy w rozrost 
akacyjnego drzewka, które zakwitnie. 
Wierzmy, że ból jaki dzisiaj pcze- 
żywamy rozpłomieni obudzony nasz 
naród do pracy i woli, aby wyrów- 
nać nierówności partyjne i uszlache- 
tnić naród i jego siły drzemiące 
ocknąć do słońca, pod którego 
ciepłem potrafi walczyć przeciw si- 
łom jakie człowiekowi przeszkadzają 
być człowiekiem, rozdzierając go na 
partyjne swary i nienawiści! 

Młode latorośle akacji są to za- 
stępy młodzieży naszej, która, oby 
ze świętem Zmartwychwstania pa- 
miętała o życiu i bycie, o istnieniu 
i pracy dla zmartwychwstałej Polski! 


SŁ R. Lewandowski: 


ýs- 


My w twego ciata kościele, 
W powietrzu, co wokoło 
Naciska twe miękkie czoło, 
I niecidrpliwy nasz topat 
Tetnii pod twoją stopą. 

x 
Wielki jest bó! narodzin, 
Godzino naszych wiszechgodzin: 
Bywaj! 
W:ytawoleń twych szarpią plugi 
„Bywai! 
„Ałe masz wobec nas długi: 
Patrzeć będziemy twym wzrokiem, 
Twoim przebiegaż krokiem, 
Twoim skupiamy się sluchem, 
Tyś naszem sercem i uchem, 
Zaświaty: piiemy twym łykiem, 
Miłości tyś niewolnikiem, 
Natn żyjesz nietylko sobie, 
Porachujemy się w grobie. 
Ty boską powrócisz nam wiedzę, 
Rpozwalisz nilewoli miedzę, 
Co między nami a niebem 
Ciągnie się naszym pogrzebem. 
Tyś wolność nasza, swoboda, 
Nasza nadzieja młoda, 
Tyś naszą radością, śmiechem, 
Tęsknoty maszej echem, 
Oto czeka cię sama 
Nawet niebieska brama. 
Choć codzień rodzisz się, codzień, 
Ulotmej chwili przechodzień, 
Od wieku czekamy do wieku, 
Twojego przyjścia CZŁOWIEKU! 


„KURIER LWOWSKI”. 


Zamek w 


Lwów, 3 kwietnia. 
Przy głównej linji kolejowi 


Lwów—Kraków; o jeden przystanek 
przed Rzeszowem, leży dzisiejsze 
powiatowe miasto Łańcut, założone 
sw r. 1360, przez Kazimierza Więłkie- 
go, przy pemocy kolonistów nie- 
mieokich, z bawarskiego miasta 
Lamdshut. stąd nazwa. Dawny mały 
gamak Piteckich, nastąpnie Sradnic- 
kich, wznosił się na miejscu dzisici- 
szej plebanji, obok gotyckiego ko- 
ścioła parafialnego. 

W roku 1629, nabył Łańcut od 
„słynnego „djabła” Stadnickiego pó- 
źmiejszy wojewoda ruski i krakow- 
ski Stanisław Lubomirski. 

Po świemem zwycięstwie nad 
„Turkami i Tatarami odniesionem w 
tymże roku pod  Momasterzyskami. 
rozpioczął budowę nowego, do dziś 
zachowarmego zamku obronnego we 
„wischodmiej stronie miasta, które o- 
toczył watami. Jest to warownia ni- 
ziiio-szańicowa, w kształcie regular- 
nej pięcioramiennej gwiazdy, otoczo- 
nei szeroką fosą i niegdyś wysokim 
wiałem ziemnym na silnem, szkarpo- 
wo założomem podmurowaniu ka- 
mienniem i ceglanem. Ramiona gwia- 
zdy tworzą duże bastiony połączone 
z sobą kurytarzami. Na środku du- 
żego placu pięciobocznego, wznosi 
się założony na prostokącie okaza- 
ty; monumentalny zamek dwupiętro- 
wy z czterema silnemi wieżami na- 
rożnemi, z których dwie frontowe 
(zachodnie) są pokryte malowniczy- 
mi. współczesnymi. — miedziany ni 
hamami barokowymi w kształcie o- 
śmiobocznych, spłaszczonych bań z 
łukarnami. 

Do obu wież przytykają dobit- 
dówki nowsze z w. XIX, zaś re 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego" z 4 4 1926. 


l „Uzarodziejskiego nagła” 


(Fragment.) 


Nie lubiła flirtować w salonie. Na- 
wet nmaryskim. Jest w tem jakiś 
przymus, nieznośny obowiązek. 
Przytem kobieta — ta, co już przed 
wojną była dorosła — mie chce 
pierwsza czynić kroków. A dzi5 
młodzi ludzie są tak nie przedsię- 
biorczy, leniwi... 

Ale zato lubi flirtować wszedzie: 
w metrze, antykwarmi, na ulicy. 

Wpada do metra. Jest zmęczona. 
Gdzieś się bardzo śpieszy. Rozpina 
płaszcz. Z pod czarnego futra wy- 
suwa się wijelobarwina chusteczka. 
Kontroluje w lusterku twarz — pu- 
def zbyteczny, z różową cerą bar- 
dzo jei ladnie. Widzą to też inne 
oczy. l 


Łańcucie. 


skrzydłem południowem. łączy się 
drugi, nowszy dziedziniec w kształ- 
cie trapezu. Jak świadczą śłady na 
murach dziedzińca. oraz przecwo- 
wany w archiwum dawny opis, za- 
mek pierwotny był parterowy: i pra- 
widopodobnie tamamym pokryty da- 
chem polskim,  („mausardowym''). 
Twierdzę otaczały ze wszystkich 
stron palisady z okopami mniejsze- 
mi, positkowemi, Jest to więc system 


niedziela, 4 kwietnia 1926. 


t. zw. „nowowłoski* w zasadzie po- 
dobny do zamków współczesnych w 
Zbaraża, Złoczowie,  Podhiorcach i 
Brodach. z tą iednak różnicą, że 
przewyższa je jakby nowoazesnem 
założeniem regularnego pięcioboku 
Założemie takie mależało w pier- 
wszęj połowie w. XVII. do rzadko- 
ści na Zachodzie, w Polsce zaś jest 
umikatem, świadczącym o powi- 
mych studiach inżymierskich Lubo- 
mirskiego zagranicą we Wioszec 
Niemczech i Framcji, oraz o należy- 
tem przygotowaniu i doświadcze; ñu 
budowłanem ego architekta ra- 
dwomego „Mathijasa* Trapoli, rze- 
komego autora projektu warowni i 
zamku. 

Wiaściwym projektodawcą był 
naiprawdopodobniei autor podobne- 
go. jakkolwiek znacznie mmiejszego 
zamku w Podhorcach, wykształcony 
na wzorach włoskich Francuz Wil- 
keim de Beauplan le Vasseur. na- 
a o | 


Chwila. 


Oczy omroczną śćmione przesłoną, 
piersi odmyka coś zimną ręką — 
wszystko się staje złudą i męką, 
serce się zrywa i usta mi płoną. 


Jakby w dalekiej i mgielnej przestrzeni 


coś się rozwiewa w 
jakiś już dawny sen 


kształt nieuchwytny, 
mój błękitny 


bólem się przędzie i krwią się mieni. 


Pomnąć nie mogę co to być może, 
czy się już stało lub teraz oto 
wraca zwołane znowu tęsknotą, 

jak powstające z mgieł nowe zorze? 


Jakieś zwidziane usta w rozterce 
szepcące cicho w miłosnej męce, 
czyjeś oddane mi bardzo ręce 
i dla mnie tylko bijące serce. 


Wszystko, co kiedyś w jakiejś godzinie 
budziło w sercu tajemne bicie, 
wszystko, co... nigdy nie daje życie, 


co nienazwane i co 


Oczy. ich zawarty znajomość. Tyl- 
ko oczy. I prowadzić zaczęły roz- 
mowę. Że przypadek jest azarodzic- 
jem życia, że nigdy nie wiadomo 
gdzie nas coś miłego spotkać może, 
że nie trzeba być przedstawionym, 
żeby coś o sobie wiedzieć. 

Mija jedna stacja, druga, trzecia. 
Ludzie wystadają, przestadają się, 
szukają miejsca, rozmawiają. A ont 
wciąż tylko patrzą. Każde spoirze- 
nie pogłębia znajomość. Ale usta 
milczą. Milczą na nich słowa i uśmie- 
chy. 

Tylko ta ciągła gra oczu. 

Taki elegancki pam, który o tnze* 
ciej popołudniu jedzie z „Figarem” 
w ręku w każdei chwili gotów 
przerwać podróż. 

Przyczaiła się, z niczem się nie 
zdradza. Niech nie wie, że tu wysią- 
dzie. A 

Stop — stanęli. W chwili, gdy po- 
ciąg ma ruszać, szybko. niespodzia- 
nie wstaje i jednym susem jest na 


Hij quais. Drzwi z trzaskiem same się 


Na przeciwko niedbale elegancki. | zamykaja. Pociąg odchodzi. 


miody pan. „Figaro w ręku. 


Nie | 


Pam z „Figarem” patrzy wdziwio- 


zwraca na niego uwagi. Date bilet | ny, gniewnym wzrokiem. 


do kontroli, układa drobiazgi w za- 


Maja uśmiecha się. posyła mu naj- 


wsze niestornej torebce. A pan z „Fi- | piękniciszy swój uśmiech. 
x 


ganem“ w ręku wciąż patrzy. Osła- 
tecznie może i ona spojrzeć! — Raz 
badawczo, tylko na zwiady. drugi 
raz ze spokojną ciekawością. trzeci 
— z przyjemnością. 


— 


Raz zaszłą do małej księgarenki. 


przeminie... 
Artur Schroeder. 


Z kąta wyłania się czarny kot. a! 


za nim jego ipat. 

Sadza Maię na fotelu. wygodmym. 
którym się właściwie cata cho- 

wa. 

Podaje jakąś tekę — „Polonica“. 
Są tam oczywista rysunki rosyjskie. 
węgierskie, szwedzkie. 

Siada obok, na podobnym fotelu 
i zaczyna się rozmowa. O sztuce i 
literaturze. 

Rozmowa coraz naturalniejsza i 
lżejsza — bo coraz się do niej ma 
wiekszą ochotę i słowa same płyną. 

„Patron* przynosi stołeczek pod 
nogi, a kot ociera się o jedwiab iel 
sukni. 

Dałej rozmawiają, wesoło. miło. 
dowcipnie i! inteligentnie. 

— Ale pani tu znów zajdzie? 

— A tak, może pan mieć będzie co 
nowego? 

— Ale i na pogawędkę? 

— I ma pogawędkę także. odpo 
wiada śmiejąc się i eładząc kota 
pod włos, że aż lecą iskry. 


Szósta i pół. 

Deszczyk mży. Paryski deszczyk. 
Dokucziiwy. 

Czeka z numerkiem w reku ma 
tramwaj. Każdy „compiet'*. 

Co właściwie robić? Wrócić do 


Sama nie wiedziala czego szuka. | domu, położyć się na oilomance t 


Nigdy nie wiadomo. co się gdzie | gryźą cukierki, czytając 


w Paryżu znaqdzię. 


wschodzi“? Dziś jakoś się nie chce. 


R MN RZAZE PR 


dwomy architekt k. w. kor. Stat 
stawa Koniecpolskiego, szwagra t0- 
warzysza bitew i serdecznego pri” 
jaciela Starisfaawa Lubomirskiego: , 
-Beauplan miał przybyć do Polsk! 
około roku 1636. Nie jest wykdwz0” 
ne. że przybył na wspólne zaprosz® 
nie obu spokrewnionych wodzów 
Koniecpolskiego i Lubomirskiego, 21 
bowiem obaj wznosili wiele twierdh 
zamków, świątyń i klasztorów. 5 
nistaw Lubomirski był jednym z 14% 
większych magnatów polskich; €% 
bra jego rozciągały się od Spiż 
Orawie. przez Lubomię, Wisi 
Niepołomice, Łańcut, Jarosław 3 
do Potommego na Wołyniu, 
Zbudował, lub też gruntownie od” 
budował i odnowił dwadzieścia *" 
ściołów i klasztorów w tem styl 
kolegium Pijarów w Wiśniczu: í 
dwanaście zamków. W Wiśnicz” 
Lubowli, na Spiżu i Łańcucie u 
mywat bardzo liczne dwory, za F* 
„wszystkich wiekszych zamkach e 
kilkadziesiąt dział i kilkaset ludzi Z” 
tógi, zaopatrzonych w żywiność I 7 
mumicję na trzy lata. W zamm 
cuckiim, olicczonym rozległymi 39 
mi pirzeznaczomymm głównie do < 
łów obronnych i myśliwskich PF 
bywato też stale trzydziestu sK% 
ków i rareżników”). n 
Rycerska. pod każdym wzata 
szłachetna postać wofewody * 
kowskiego, Stattistawa Lubor py 
go, urasta na tle świetnych CAMI 
wojennych i dzieł pokoi Wiig 
zwłaszcza w oświetleniu OPF 
rspółazesnych, oraz wielkicłu wap” 
niatomyślrrych słów własnego 
mentu. na szczerego i hojnego siae 
triotę; skromnego, pełnego noś? 
cenia dla dobra Ojczyzny oby 
la, gardzącego ofiarowany™ gr 
dwukrotnie tytułem książęcym 
najwyższemi godnośŚciami państ", 
wemi; zmakomitego, sprawiedii** 
wodza i wielkiego budowali 
Połskii. (C. å. a), 
Dr. Józet Piotrow" 
*) Raróg oznacza rzadki oka” S 
brze wytresowanego sokoła ” gr 
gatym. sirojnym  kapturze m jeb 
wie, stąd powiedzenie: „patt74 
ma raroga'. 


Wzorem mrababek wziać do f 
| iakąś piękną robótkę, w Które tai 
tak dobrze sie gubi? Nie trzeb” 


śl; gubić! f to 9 
Iść do teatru i patrzeć "3 
inni przeżywają? Nudne. ad gić 


Do znajomych? Mówić tœ: © gh 
już wliele razy mówiło i słu í 
co się już wiele razy słyszało v 

Tramwaje wciąż przepełnioń” 

Chodzi tam i z powrotem. eK 

Machinalnie staje przed ia) re” 
tą, wywieszoną na eleganckim ge 
stauracji. Machinańłnie czyta. ie Y 
wa. Szeroko. bezceremon:a7 
nudów, nie chęci do spama- 

Ktoś się zatrzymuje PT 
śmieje się. 

Jakiś starszy 
wstążeczka w 


Po ZA 


4 
r CE À 
pan. 12 07 fad” 


butomieToć: E 
wygolony:. an AA ; 

— A może byśmy p kad 4 
Toby panią nieco mia. 5 

Jak ten wieczór desz Acz „Ad 
dziła: Czytała Twasakiećć slucha, 
ła robótkę, była w teatrze: i 
9 R rzeczy 2 
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DANTEA 


i „KURJER LWOWSKI". 


niedziela, 4 kwietnia 1926. 


Ankieta parlamentarna „Kurjera Lwowskiego” 
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej. 


> powinna być nasza ordynaeja wyborcza? — Rola Senatu w parlamencie polskim. — Naprawa naszego ustroju państwo- 

ego. — Kiedy termin nowych wyborów? — Sądy czy administracja? — Zmniejszenie liczby posłów. — Polski stan posia- 
dania na ziemiach: kresowych. 

(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


i Lwów, 3 kwietnia. 
Ostatnie trudności w łonie rządu 
a nego upłastyczniły możli- 
we ponownego przesilenia rządo- 
i 4 Możliwość ta grozi krajowi 
„leg kwietnia, gdy prowizo- 
b x na ten miesiąc będzie się mia 
sia t końcowi, gdy rząd będzie mu- 
albo uwzględnić postulaty so- 
w i wyasygnować poważne 
ine y na ożywienie ruchu budow- 
ke i robót publicznych o chara- 
a“ inwestycyjnym, na co kasa 
ję Vowa niema środków. albo 
Bęc ZOdZIĆ się z nieuniknioną ko- 
z,,ydOŚcią wystąpienia socjalistów 
Sabinet, 
kty, znających nasze stosunki po- 
nogę 9 - parlamentarne ewentual- 
„./ ta nie przedstawia się jako 
kory niemożliwa. Skoro tak jest, 
td stronnictwa koalicyjne nie 
ały w ciągu blisko 5 miesięcy 
acy w rządzie ustalić swe- 
Programu maksymalnego, skoro 
ie, w przededniu sezonu bu- 
% aego nie mogą się porozumieć 
M6 ' tego, jak jednak ten ruch za- 
t ożywić — to po ustąpieniu 
X% A Z kcalicji rządowej staniemy 
ady, z” nowej troski o stworzenie 
"ay mógłby podołać trud- 
Rzy i opanować/sytuację. 
parlamentarny o iednostrn- 
w „Piarąkterze nie wydaje się nam 
tipp e chwili możliwy: w Polsce, 


atwo doprowadzić musi do 
hę "rzenia sytuacji wewnątrz kra- 
ostaje więc inna możliwość, 

brana w rachubę: rząd ia- 
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Kalna jest nie uznać tej ewan- |- 
tia zą zmaczne pogorszenie sy- 


N borówraniu z tem, co ma- 
Ale Senie, 
|» jeżeli nie nastapi regeneracja 
Ydw. TZAdowej na podstawie zde- 
tron o programu — musi nie- 
le dojść do tego pogorszenia 
Od życ Jak długo można uciekać 
dania è i wyręjczać się takiemi rzą- 
Dużo, oczywiście, załeży od 
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780, 
© stanie na czele takiego 
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a U 1 aa. 
Rye ZW wypadków musi |. 
taga é rozwiązanie Seimu. 


> ę onnictwo, choćby najwply- 
Dopey ga: będzie mogło ostać się 
u pędowi opinii do no- 
Ma zę borów, do odrodzenia Sej- 
kę obec, wybrany w roku 1922 nie 
stoję ie Wiernem odbiciem na- 
j Widor, kraju. 
MO, że opinia kraju jest na- 
o EBI wyborami. Ale co 
A Sejm? Co należy 
à obecnej ordynacji wy- 
S Wynik wyborów do na- 
nea odpowiadał najści- 
ata Kraju, a zarazam był 
Wok A ttesfalszowanem odbiciem 
KoręgnaSzości naredu? 
% „SS „Kurjera Lwowskie- 
wm Szen  AdZił na terenie sejmo- 
Anią te 2 Wywiadów, które ży- 
Mietwa „. Przez poszczególne ston- 
Suwane, uimują iasno. 
Redakcja. 


Poseł Wincenty Witos 


PREZES KLUBU POSELSKIEGO 
POLSKIEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO „PIAST“. 


oświadczył krótko naszemu współ- 
pracownikowi, że nie może się vbe- 
cnie wdawać ani w Ocenę ZZgłoSZo- 
nych iuż proiektów zmiany ordyna- 
cji wyborczej, ani też sprecyzować 
stanowiska, jakie w tej sprawie zai- 
muje jego stronnictwo. 

Opracowaliśmy — mówi prezes 
Witos — własny projekt — który 
zawiera szczegółowe wnioski zaró- 
wno w Sprawie zmian w ordynacji 
wyborczej, oraz co do nieadzo- 
wmych zmian w konstytucii. Nie u- 
ważamy jednak, aby pora obecna 
była odpowiednia dla ogłoszenia na- 
szego projektu. Uczymimy to we 
właściwym czasie. 

— A czy p. prezes nie ujawiai mi 
choćby niektórych wytycznych tego 
projektu? 

— Byłoby to przedwczesne. Mo- 
ge pana tylko zapewnić, że klub 
nasz nie będzie przeciwny myśli 
zmniejszenia liczby posłów. 

— Ą sprawa rozwiązania Sejmu? 
Czy p. prezes nie przypuszcza, że 
przeżyje on swój żywot przepisatty, 
czyli do końca roku 1927? 

— Jest to możlirwe, ale nie przy- 
puszczam, aby tak się stać miało- 

— Nie podziela więc p. prezes po- 
gladu posła Strońskiego, że „Sejm 
rozwiąże się z maleńkiem opóźsie- 
niem? 

— To w każdym razie Sejmowi nie 
grozi — brzmiała odpowiedź. 


P. Jędrzej Moraczewski. 


b. prezes Rady Ministrów i wice- 
marszałek Sejmu (PPS), odpowiada 
krótko: 

— Zmiana ordynacji wyborczej? 
Jestem zwolennikiem całkowitego 
zniesienia listy państwowej. Daje 
to cyfre 60 posłów, o którą zmaiej- 
szonoby liczebność naszego Sejmu. 
Jestem przeciwny wszelkim Zmia- 
nom ordynacji wyborczej, pomyśla- 
nych na niekorzyść żywiołów demo- 

kratycznych. 

— A Senat? 

— Należy go znieść jako zupełnie 
zbędny. 

Ostatnie pytanie, panie pośle: 

— Co myśli p. poseł o przyśpie- 
szenia wytorów do Seimu? 

— Ja osobiście jestem za tem, a- 
by wybory rozpisać choćby zaraz. 
Trzeba jednak wypełnić wymogi 
konstytucji pod tym względem. Cho- 
rowałem ostatnio i nie wiem, jak 
myśl o  przyśpieszemiu wyborów 
przedstawia się obeamie na terenie 
sejmowym. 


Poseł Jan Dąbski 


PREZES KLUBU SEJMOWEGO 
STRONNICTWA CHŁOP- 
SKIEGO 

oświadczył: 

— My uważamy, że ordynacja 
obecna jest na ogół dobra. Jeżeli po- 
żądane są zmiany, to przedewszyst- 
kiem w tym kierunku, aby głosy de- 
mokratyczne nie ginęły. Moglibyśmy 
się zgodzić na pewną zmianę liczby 
posłów, jakkolwiek dia demokracji 


nie jest pożądane zbyt wielkie okro- 
jenie jiczby mandatów, Najlepiej by- 
łoby, aby jeden poseł przypadł na 
powiat. 

— 0 panj poseł sądzi o projekcie 
przeprowadzenia wyborów przez 
władze administracyjne, a nie są- 
dowe ? 

— Nie jest to pożądane, zwiłaszczn, 
jeśli się uwzględni stan naszej admi- 
nistracji, której nie są obce zapędy 
złośliwe... To też wypowiemy sta- 
nowczą, nieubłaganą walkę zakusom 
poddawia techniki wyborczej wpły” 
wom partyjnej organizacji. Przepro- 
wadzenie wyborów przez władze 
sądowe — to w naszych warunkach 
najwieksza jeszcze gwarancja nie- 
sfałszowania wyników wyborów na 
rzecz pewnych stronnictw. 

— Nie pójłda więc Pamowie na ża- 
dne zmiany  ordynacii wyborczej, 
poza te, które p. poseł wymiemił? 
Owszem. Mamy jeden postulat 
żywotny: będziemy dążyli do znie- 
sienia Senatu, jako całkowicie zbę- 
dnego w naszym ustrojit. 


Poseł Jan Zamorski. 


wybitny przedstawiciel Związku 

Ludowo - Narodowego, 
rozwijał przed maszym współptaco= 
wnikiem motywy, które skłoniły: te- 
go klub do zgłoszenia wniosku zmie- 
rzającego do poważnego zmniejsze- 
nia liczby posłów z 444 do 224 oraz 
liczby senatorów. 

Powiedział on m. innemi: 
Zmniejszenie liczby posłów 
propońijemy w tym celu, aby uta- 
twić technikę naszego parlamentu. 
Można przy tem wyrazić nadzieję. 
że jeżeli dzielnik wyborczy będzie 
podwyższony, to przechodzić bę:ią 
w większości okręgów posłowie 
bardziej ukwalifiko wani. 

— A jak p. poseł ocenią widoki 
wyborczę Polaków na kresach na 
wypadek przyjęcia wniosku klubu 
Z. L. N.? 

— Jest możliwe: że wskutek ukła- 
du marodowościowego Polacy mogą 
nie uzyskać mandatóy w poszoze- 
gólnych okręgach wyborczych na 
ziemiach kresowych. Tu i ówdzie 
wyborcy z pośród mniejszości naro- 
dowych będą może kłerowali się 
przy wyborach względami natury 
gospodarczej, a nie propagandy na- 
cionalisty:cznej. 

— Co p. poseł myśli o projekcie 
powierzenia władzom administracyj- 
nym przeprowadzenia wyborów? 

— Jestem temu pomysłowi prze- 
ciwny. Nie życzymy sobie, aby wy- 
bory odbywały się pod dzyjąkol- 
wiek presją. 

— Jakie mają być w przyszłym 
Sejmie uprawnłenia Senatu? 


— Stoimy na stanowisku, że Se- 
nat powinien być całkowicie zrów- 
nany w prawach z Sejmem. Senat 
w naszem zrozumieniu ma u nas ta- 
ką samą rację bytu, jak Sejm. 

Przechodzimy do punktu naicie- 
kawszego. 

— Niektóre stronniocwa — mówi- 
my: — nalegają, aby wybory do Sej- 
inu z4stały przyspieszone. Co pano- 
wie o tem myślą? 

— Nie sądzę, aby przyspieszenie 
wyborów było z korzyścią dlą Pań- 
stwa. Przeciwnie, mogą iz tego Wy- 
niknąć pewne szkody, a mianowicie 
zaostrzenie walk wewnętrznych, 
których terenem napewno stanie się 
przyszły Sejm. Wejdą doń bowiem 
wypróbowani opoZycioniści kreso- 
wi, którzy napewno wniosą do Sej- 
mu ducha wałki. Po co się do tego 
spieszyć? Sejm może być rozwiąza- 
ny bądź na mocy jednomyślnej u- 
chwały Senatu wraz z postanowie- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
albo też na mocy uchwały powziętej 
przez kwalifikowaną większość Sej- 
mu. Uchwała taka może się okazać 
szkodliwą i dlatego nile należy ocze- 
kiwać, aby miała wkrótce zapaść. 

(Dalsze wywiady z przedstawi- 
cięłami innych stronnictw zamieści- 
my w następnym numerze). 


Okruchy. 


ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE; 


Komu tu życzyć? lewicy? prawicy? 
Białe i czarne pionki szachownicy © 
nie mogą wygrać wraz i po próżnicy 
życzyć 'm obu! Więc: Wiwat „kibicy*! 
(To społeczeństwo). — Zatem niech w te 
[święta 
Muzie się język już bardziej rozpęta 
i choć na drzemkę zbiera się poecie, 
niech plotąe swoje, życzeń wieniec piecie : 
Życzę rządowi więc wiele pieniędzy 
i bez wyzysku urzędniczej nędzy 
a urzędnikom, by nie tylko sami 
byli sanacji skarbu filarami. 
Mniej godzin, świąt zaś niechaj 
i całe buty cni nauczyciele, s 
Uczniowi życzę, by ci byli głusi 
gdy sąsiad lekcję podpowiadać musi 
zagłady życzę nikczemnej hołocie, 
sędziom, by mieli płatne bezrobocie, 
mężom, by wiedli w stadle żywot błogi 
i choć bez rogów, lecz nie jak bezrogi, 
smęinym mężatkom wywczasów na plaży, 
wszystkim aktorom podwyższenia gaży, 
wszystkim cywilom raz posady silnej, 
wszystkim wojskowym odwagi cywilnej, 
poległym, by im spokój dano w grobie, 
a powodzenia w tych „Okruchach* sobie, 
zaś czytelnikom „Lwowskiego Kurjera" 
moc zdrowia! żeby strawiili... 


mają wiele 


Zoter-a. 


ZEGARY. 


Zegary mówią do mnie 
Przez gwary długie dnia, 
Ściszone, dokąadś spleszą 
Rzeszą tajemnych szmerów., 
O których wiemy 

Ty i ia. 


* 
Nad tonią czasu pustą 
Zal trwonią, co wciąż trwa, 
Ubogi żal, godzinny. 
Wciąż inny, a wciąż ieden, 
Którym się żalim 

Ty i ja. 

x 


I pyta o coś długo 
W ich głosy skryta rdza, 
Pytanie swe powtarza 
Zegarza ta melodia. 
Ktoś Ty iest, pyta, 

I kto ja. 

x 

A raz ich głos ustanie. 
Ich granie, sinętna gra, 
I nikt jej nie usłyszy 
W ciszy, co z nas Się przędzie, 
Aż się usłyszym 

Ty i ia. 

Stanisław Maykowski. 


Kpiny... 


KOSZTA UTRZYMANIA | 


„ZMNIEJSZYŁY SIĘ“. 
Warszawa, 2. 4. (PAT.) Komisja 
dla badania zmian kosztów utrzy- 
mania ustaliła, że koszta utrzymania 


„KURIER LWOWSKI”, 


niedziela, 4 kwiemia 1926. 


QALACH 


Legionów 5. 


Kino 


PALACE 


LWÓW 


l Legjonósw 3. 


Wstrzymanie płac nauczycielom 


Warszawa, Ż kwietnia. 


traktowym szkół Średmich i 


PORANKI KINEMATOGRAFICZNE 415 KWIETNIA 
Ostatnia sposobność 


„HRABINA PARYŻA*| 


MIA MAY.Emil JANNINGS,Erika GLA- 
SSNER, i Włodzimierz GAJDAROW. 


W niedzielę i poniedziałek punktualnie 


o godz. 11'/, w południe wyświetlane będą 
— — — wszystkie cztery serje razem. — — — 


Niech więc nikt nie ominie tej ostatniej sposobność! 
oglądania tego arcydzieło w całości. 


W głównych rolach: 


kontraktowym. 


ZAaWwQ- 


Do szeregu skandalicznych zarzą- | dowych. Pod względem prawnym 


dzeń obecnego ministra oświaty. p 
St. Grabskiego, uimuiących stopuio- 


w Warszawie od 16 do 31 marca br.|Wo cały dotychczasowy dorobek 
w porównaniu z okresem od 16 doj Szkolny, Przybyło obecnie nowe, 


26 lutego b. r. 
0.70%. 
—— 


„Najlepszą kawę poleca F-a „ZAKOPANE Moor £)Stachowicz, Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25; 


Odcinek „Kurjora Lwowskiego" z 4.4. 12826 


Młeczysław Opałek. 


W ogródki romnlyzm. 


W ogródku romantyzmu wdzię- 
czą się osobliwe niezapominajki. 
Sciślę rzecz biorąc, to niema ich na 
grządkach, bo zgaszonemi sarwami 
utaliło się cichurtikie ich życie w ram- 
ce za szkłem. Ramka jest ze złotej 
bordiury, nieduża, bo w granicach 
małego prostokątu tyle tylko miej- 
sca potrzeba, by pomieścić niezapo- 
minafkowy wiamuszek, a w iego o- 
płocie wyhafitowame na atłasie dwa 
serca, czasem dwa całujące się 
dziubikami gołąbki i napis: „Nie za- 
pomne nigdy...“ Niedarmo i nie od 
parady nadamo malutkim niebieskim 
oczkom kwiatkowym nazwę nieza- 
pomńinatjek. Przyjął ie romamtyzm 
miłości ma służbe, serca kochanków 
za powiierniików je wzięły. zaczem 
świadczyć maią kwiatki, że choć 

„Mrozłączeni — lecz jedno o dru- 
gim pamięta... 

I spełniały tę rolę w dobie. gdy 
sentymentalna tkliwiość wysrebrza- 


zmniejszyły się o pozbawione prawnych j rzeczowych 
wymówienie od 1 | 


uzasadnień 


. | istnieje dotąd rozporządzenie b. pre- 
mjera p. Grabskiego, ustanawiające 
obowiązek 3-miesięcznego wypowie- 
dzemia dla pracowników państwo- 
wych. 


P. Mimister postanowi, że od 1 


kwietnia osad nauczycielom kon- | kwietnia wszelkie dotychczasowe 


sielanki 
miłosne, gdy kochankom konieczne 


fa światłem księżycowem 


potrzebny był słowik, gdy w mə- 
dzie były westchnienia, przyciskanie 
serca dłorią. wo i takie pamiątki 
jak owa rameczka ze złotej bordiu- 
ry z kwiatkami i przysięgą miłosna 
za szkłem. Rameczka taka dziś co- 
raz rzadsua.  Trzymała to jeszoze 
babka w dużym kufrze, wykletorym 
fitografiami dawnych mód, trzymała. 


między czepikami, zwitkami blondyn; |. 


wespół ze sztambuchem i paciorko- 
wym, haftowanym woreazkiem. — 
Lecz kiedy babka na wieki zatmknię- 
ła źrenice już z dnia na dzień gas'ą- 
ce (wiele dtekawych rzeczy one wi- 
działy). stary wupieć dostał się wiu- 
kom do zabawy. Trudno wnuki po- 
sądzać o pietyzm dla starzyzny. Ja- 
koż znikły powoli złote bordjury, a 
kiedy: szkiełko odpadło i prysło na 
posadzce, rozsypały się stare, skru- 
szałe kwiatki i służąca zmiotła ie 
bezceremonjalnie z podłogi. « 
Coraz rzadsze dziś takie rameczki. 
Są przekwitajątym już uśmiechem 
czasów rienaszych, są złotym 'ist- 
kiem z ogródka romantyzmu. kiedy 
to kaszmirowy szal był wzorzyfsttym 
wykwitem elegancii i serc czułym 


rezonansem rozbrzmiewały cierpię- 
tliwe struny gitary. 


Pa 


Sty? epoki nakazywał zakochame- 
mu romamiykowi spisywać własno- 
ręcznie w kajecie dła kochanki jej 
maiulubieńsze poezie i Ssemtemcje, 
zdobić że winietami gwaszem malo- 
wanemi. W tem sposób powstawały 
też niekiedy osobliwe książki do na- 
bożeństwa, w aksamit hub safiam o- 
prawne ozdobnie „Ziłote ołarzyki". 


Ktoś znowu zabawił się w karto- 
grafa i arcywdzięczne stworzył 
kurjozum. Wykonał z precyzją 
„mappe“ jakiejś okolicy, która do- 
brze utkwiła w pamięci i sercach | 
kochanków.  Ozdobmie wykonany 
napis głosił, głosił, że to „Mappa 
kramy szczęścia i miłości, a wy- 
sztychował te słowa wśród esów 
floresów i kwiecistych festonów 
złotą strzałą wydobytą z sajdaczka 
Kupido, pa > kropkę nad osta- 
tmiem . Na „mappe“, która byta 
R GTE pejsażowym planem oka- 
ficy, zielenity kępy brzóz. wstążce- 
czką błękilną wit się strumyk i tem 
iragment był jak gdyby ilustracja do 
słów Ludwika Kropińskiego: 


IPI 


KRÓL HUMORU 


w przewybornej 
komedji 10 aktowej 


« | Ciolka Hard 


SALWY ŚMIECHU 
NA WIDOWNI 


zobaczenia największego 
arcydzieła JOE MAYA 


umowy z nauczycielami kondig 
wymi nie obowiązują. OPCJI 

na tem, Kuratorjum Wileńskie 
kowskie uznało umowy za de i 
ha I kwietnia pensii żadnych nad, 
cielom tym nie wypłaciło, a A 
ich przekazało również pazprátt 
muczycielom etatowym, "A 
Związek Zawodowy Nauczyć gó 
interwenjował w tej sprawie Zł 
daj u p. dyr. departamentu Mr 
rowskiego, oraz w Kurator 
leńskiem. 


Zza m 


Tych brzóz kilka, biag tel 
Jak mi wiele przypomina- 


Pozatem wrysowamo abra 
kiem, park, altanki wśród. drsd” 
stromia: przytulne, dokładna S% < 
żek. ważmych ze stanowis M 
gii miłosnej. oraz lipę Stara Tios y 
czką, mającą także jakieś Gory, 
wyiajskorwe zmaczenić. K | 
dołu dodany mówił. co ad Mop. wić 
się zdarzyło, wyzna 8 
„koty“ pierwszych = „ać 
rzeń i pocałumków 
rozsitajną ścieżkę ad 
x 


Ma swcie finezie i ę, cho 
łość z przed stu lat. OE, 
„pocatumek otówkowy - . 


kwiatem ee j mi p 
zaz Y 

wd o się ich dotknać: Pe 

stwiorzyt ramiastkę: p o0 tO x 

tówkowy”. A jak t0 b3 wie CUM 

ło właściwie, niech opw!” 

nalazca. Dok: zab) 
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Wina na święta po najniższych cenach poleca 


_Fdsxsmuund Riedi — Lewów, Rutowsiciego 3.5 


EMIL URICH, Lwów, 3-go Maja 7. — Tel. 505. 


Objąłem generalne zastępstwo oryg. amer. taśm i kalek Światowej sławy „BAY STATE" | 


Zastępcy na prowincję poszukiwani. 


Skład maszyn do pisania, rachowania i powielania pierwszorzędnych fabrykatów. Zakład przepisywa- 
1607 


nia i powielania pism, Warsztaty meohaniczne. Szkoła pisania na maszynie. 


„SA 


Wywiady o jutrze. 
Redukcja urzędników we Lwowie. 


k Lwów, 3 kwietnia, 
„2 zaniepokojeniem i zdwojoną u 
"sa, śledzą sery urzędnicze prze- 
ej toczących się w Warszawie 
gów o ich skórę. Nadchodzące z 
ma Y wieści o nowych zamierze- 
Mach redukcyjnych we wszystkich 
sal dy kasterjach urzędniczych, 
skie Uły Redakcję „Kuriera Lwow- 
Bo" do zaciągnięcia u kompeten- 

! czynników informacji, w jakiej 
skie pleny te dotkną urzędy iwo- 


P 
P ZES DYREKCJI KOLEJOWEJ 
NŻ, PRACHTEL - MORAWIAŃ. 
: SKI 
D iadczy; nam: 
Ma hczy dotychczasowa praktyka 
wy terstwo kolei nie uprzedza 
ni (2 podwładnych organów o za- 
ich ch redukcyjnych, ani też opinii 
Na Prawie tej nie zasięga, lecz 
tata Dyrekcje przed dokonany m 
wą." Makazu, zlecającego zręduko- 
Na pewnej liczby pracowników. 
kig miej obecnie niespodzianki ta- 
taye CZekiwać nie należy. Zazna- 
trion, Tak wypada, że etaty opró- 
M Przez śmierć iub spenSjono- 
w > Pozostają nieobsadzone, 
tis najbliższych tygodniach znaj- 
c 600 bezrobotnych zatruł- 
Przy corocznych wiosennych 
nad konserwacją tras kole- 
a ponadto by tem skutacz- 
zać klęskę bezrobocia, pła- 
k Są na najbliższą przyszłość 
roboty nad odbudową Zni- 
ważonych woma i zeszłoroczną po- 
Nast mostów i wiaduktów, 
Wię Api to niezwłocznie po wpły- 
dy Znanych już na ten cel kre- 
a Wie Kasy Dyrekcji. 
€ uprzejmy p. Prezes, po- 


rich ł nas nadto, że w ostat- 
W być sodniąch zaznaczyć się daje 


Iowy 

ją Ch 
ubi źwąlc 
Wice 


(Wywiad „Kurjera Lwowskiego“). 


lwowskiego okręgu dyrekeyimego. 
Niemniej zadowalniające jest obe- 

crie zaludnienie 

wych. 


pociągów osobo- | © y 
Zapytany o planową pod- | dowoleniu wszystkich interesentów | pokojącym pogłoskom, jakoby aż 


ryzniącą się coraz bardziej P. K. O. 
lecz w uwzględnieniu potrzeb ogółu 
prowadzi obecnie ku wielkiemu z» 


wyżkę taryf kolejowych, oświad- | dział wszelkiego rodzaju zleceń 


czył nam Prezes Prachtel. że oficjal- | w pierwszym rzędzie 


inkasowanie 


nych wiadomości w tej sprawie, nie | weksli. 


posiąda. Przypuszczalnie jednak 
podwyżka ta ograniczy się jedynie 
do biletów osobowych I. i II. ki. w 
formie speciakrych dodatków, nie 
naruszając klasy IL i taryf towa- 
rowych. 


DYREKTOR POLICJI P. DR. REIN- 
LENDER 
informował nas uprzejmie, że w 
spbra'wującej obecnie wyłącznie ad- 
ministracyjne funkcje Dyrekcji poli- 
cii, redukcja nie jest zamierzona. 
Natomiast silnie dotkniętą została 
ostanią redukcją okręgowa komen- 
da Policji Państwowej. Z przewidzia 
mego dla Lwowa stanu 600 posterun- 
kowych, zredukowano obecnie 60. 
W tym mniej więcej stosunku do- 
tyka redukcja prowincjonalne poste- 
runki policyjne 


oO PY U a aa A, 
| WINA RIEDLA 5 | 
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PREZES DYREKCJI POCT I TELE. 
GRAFÓW P. INŻ. DUTCZYŃSKI 
udzielił nam łaskawie mastępujących 
obszernych informacji: | 
Fala redukcji omijała dotychczas 
szczęśliwie Ilwowską Dyrekcię poczt 
i na najbliższą metę obaw takich ży- 

wić nie należy. 

Upnzywiłejowane, pod tym wzgię- 
dem stanowisko poczty ma jędnak 
swe uzasadnienie w olbrzymim 
wzroście jej agend. W zakres czyn- 
ności poczty wkracza dziś bowiem 
Cały szereg obcych dotychczas tej 
instytucji działów. 


W naibliższych tygodniach przy 
znane zostanie poczcie, zastrzeżone 
dotychczas wyłącznie  motanjuszom 


miagy przedstawia się sprawa uposą- 
żenia. 

Obniżenie poborów o iedem szeze- 
bel uposażentowy, tem dotkliwiej u- 
derzy w urzędników pocztowych, że 
ta właśnie dykasterja iuż w ząszęe 
ręgowaniu do poszczególnych grup 
piacy maibardziej  pokrzywdzoną 
została. 


PREZES IZBY SKAREOWEJ B. 

WICEMINISTER P. WEINFELD 
oświadczył nam dosłownie: 

„Na terenie tutejszej Izby reduke 
cja Została zarządzona w dość wiel- 
kich rozmiarach. Jednakże dotych- 
czas toczy się w sprawie iej koreSa 
pondencja z Ministerstwem Skarbu 
tak, że ilość pracowników zreduko” 
wać się mających definitywnie usta- 
lona nie jest“, 

Oświadczenie to kładzie kres nie- 


2000 funkcionarjuszy Izby miała u 
tracić pracę. 


KZKawę ;,Niewaćś* 
Codziennie świeżo paloną po najniższych 
cenach poleca firmą „MEWA% Lwów, 


prawo zakładania protestów weks- |Rzeźnicke 18. Cukier o 5%, niżej cen 
1540 


lowych. 

Na szczególną wzmiankę  zasłu- 
"ane fakt. z Dvrekcła I vowsh 
roku ubięgiym przyniosta Skarbowi 
Państwa pokaźny dochód. 


KOMPOTY 
i KONSERWY 
JARZYNOWE 


wszędzie do nabycia. 1577 


Z tych względów odczuwa okręg 
dyrekcyjny: lwowski raczej brak a- 
niżeli nadmiar kwalifikowanych pra- 
cowników. Jeśliby więc teoretycz- 
ną na szuzęście sprawę redukcji na 
poczcie, » nakazu władz centralnych 
w praktyce przeprowadzić przyszło, 
większe niebezpieczeństwo groziło- 

«w tym wypadku urzędowi, iak 
tego pracownikom. 

Cyfra urzędników pocztowych 
zmniejsza się bowiem zwolna lecz 
stale przez ubytek spowodowany 
śmiercią i spensionowaniem, przy 
pracy. 

Redukcja nie dotknęłaby w ką- 
żdym razie urzędników etatowych i 
kontraktowych, tylko pewną liczbę 
prowizorycznych sił pomocniczych, 


dła których redukcja nie byłaby | organizacji, 


rynkowych. 


SZEF SZTABU D. O. K. VI. 
poinformował nas: 

W zrozumieniu ciężkiego rołoże- 
nia Skarbu Państwa į konieczności 
przeprowądzemia jak najdalej idą- 
cych oszczędności Dow. O. K. VI. 
nie czekało nakazów Ministerstwą, 
lecz przed kilku miesiącami jeszcze 
z własnęj inicjatywy zredukowało 
przewidziane ustawowe etaty za- 
równo pracowników w a,;skowych 
jak i cywilnych o 40%. Obecnie 
więc ostrze redukcji trafiłoby w 
próżnię. 

Ofiarą redukcji obecnej padł je- 
dnak Zakład mundurowy zatrudnia- 
jacy 280 robotników. Mimo usiło- 
wań utrzymania tego najtaniej na 
Świecie produkującego zakładu 
(koszt wykonania kompletnego - 
munduru wynosił tu zaledwie 6.30 
zł.) na skutek wyraźnego rozkazu 
M. S. Wojsk. Zakład uległ wczoraj 
Gikwidacji, 

Drobne przesunięcia osobowe na- 
stąpiły również przy reorganizaci 
wojskowej wytwórczości protez, któ 
ra została jako warstat reparacyjny 
podporządkowana szpitalowi wol- 
skowemu. Podnoszone przy tei spo- 
sobności obawy, że skutkiem tej re- 
narażone zostaną, na 
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| Dej tlo Iwowskiej dyrekcji kole- | Prócz wzmożonego obecnie ruchu NA eaka one BMI i marępya drwali „a 
oł Mezo, uży „wzrost ruchu towaro- | w dziale cienia przesyłek zagranicz- wicie przedewszystkiem mężatki i | zza A 
jt ua “K że ie dyrekcja tu- |nych, i net zupelnie działów | pracowników mających skadinad za- > 

o O, że deficytu nie przy-| czt lotniczej i zaniedbane, jesz- | pewnioną egzystencie. 
A ga SU thiegi ot odprowadził w mie- |Gze, ale mimo to rozwijającej się po- WE ein jednak ze wizglę- Kredyty dia małorolnych. 
"a 2a. Wspoz ym znaczną nadwyżkę |Woli radjotelegrati, objęła poczta | gy na nawał Pd dysk rok Warszawa, (Tel. wł.) 
ie to Ycji ministerstwa. W ska. | szereg funkcji par exellence banko- Bark Rolny przystąpił już do uru- 


Meday aa 


żą poprawę iatalnej do 
Sytuacji gospodarczej 


wych. 
A spełnia je uietylko przez popula- 


= WINA W 


Tadeusz 


Cieślińsii 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 


LWÓW, 
Centrala win z własnych 


wina franc. 


wina węg. stol. j 


3-go MAJA 6. 


winnic w okolicy Tokaju 
| od zł. 38 


wina hegyalj. „ „ 40 
wina „ Tokaj „n Tt 1558 
e z 


cja Poczt Pozostanie i nadał tą 
szczęśliwą oazą, której groza reduk- 
cji mie dotknie. Niepokojąco nato- 


ZYNA 


LON CHANEY 


w epokowem arcydziele 


DZWONNIK Z NOTRE-DAME 


1554 
ŻZŻYNA 


GRA 


QRA 


chomienia kredytu skryptowego dla 
małorolnych na zagospodarowamie 
SIę. 

Ministerstwo rolnictwa uwoważdi- 
ło dyrekcje lasów państwowych, 
między irnemi we Lwowie, do Wy- 
dawania drobrym rolnikom na ich 
własne potrzeby drzewa użytko we- 
go i opałowego ma kredyt roczny. 
Jeden rolnik może uzyskać kredyt 
do 256 zł. na podstawie zobowięza- 
nia pisemnego  poświadczoneęgo 
przez 2 gospodanzy. 
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„KURJER LWOWSKI“, 


niedziela, 4 kwietnia 1926. 


PAUL BONCOUR W WARSZAWIE 

Warszawa, 2. 4. (PAT.) Dziś o g. 
9.20 rano przybył tu p. Paul Boncour 
wybitny: pariąmentarzysta, delegat 
zastępca Francji w Lidze Narodów. 

O godz. 12 w południe złożył Boń- 
cour wizytę premierowi Skrzyńskie- 
mu, a o godz. 13 odbyło się u pre- 
mjera Skrzyńskiego śniadanie, wy- 
dane na cześć gościa. 

wana 0 | Jaumea 


POGŁOSKI O PRZESILENIU 
GABINETOWEM W JUGOSŁA. 
WJI. 

Belgrad, 2. 4. (AW.) Krążą tu 
sprzeczne pogłoski. Jedne z nich 
mówią o bliskiej już dymisji Pasi- 
cza i o jego definitywnem wycofaniu 
się z życia politycznego. Drugie zaś 
twierdzą. że Radicz ustąpi ze skła- 
du obecnego gabinetu i że Pasicz 
przystąpi do tworzenia nowego rzą- 
du, opartego na Słoweńcach i demo- 
kratach. ETEN 


Koniaki 
Winkelhausen 


nie ustępujące francuskim. a 


jako krajowe, znacznie tańsze. 


Polskie 


= 


CZESI ZAPOWIADAJĄ ZNIESIE- 

NIE OGRANICZEŃ IMPORTU 

Z POLSKI 

Praga, 2. 4. (PAT.) Ministerstwo 
aprowizacji ogłasza komunikat, w 
którym zaznacza, że ministerstwo 
jest zdecydowane Znieść albo ogra- 
miczyć zakaz przywozu i przewozu 
bydła z Polski, a dopóki to ograni- 
czenie będzie pozostawało w mocy, 
będzie się importowało z Polski za- 
miast żywych sz ij bydła, mięso. 


[mERYKański | 
Maks Linder 


Bebe Daniels 


erotyka, pikanterja, dowcip, 
- humor, salwy śmiechu. - | 


LEATRICE JOY 


1555 (Midinetka Fifi) 


SUKNA 


C E (y | płaszcze dam- 
skie poleca najtaniej [,pów, Ul. Rutowskiego 7. 


Towary doborowe 
-Ceny fabryczne- 


ozna 


1586 


KREDYTY NA ROBOTY PUBLI- | 

CZNE WE LWOWIE. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

Na wniosek ministr. robót publi- 

cznych, ministerstwo skarbu otwo- 

rzyło kredyty ma roboty publiczne 

w wysokości po 600.000 zł. dia Lwo- 

wa i Krakowa. Otwarto też kredyty 
dla innych miast mniejszych. 


KRÓLOWA MODY 


| Uwaga! Po raz plerwszy we Lwowie. 


PROSZĘ UWAŻAĆ 
NA FIRMĘ 


Nasz magazyn zaopatrzony w nowości działu 
damskiego i męskiego jest godnym zwiedzenia 


Specjalny dział zamówień do miary. 


Olbrzymi wybór. — Ceny umiarkowane. — Na dogodne spłaty. 


Powszechny Skład Odzieży 


ILx"ÓówWw Pasaż Mikkolasz 559 


satyra aktualna. 


Jaiko polityezne. 


Lather =: Chamberlain - Briand. 


KOPER OPER Jr cez 


HAREM 
MĘŻÓW 


szampańska komedja w 10 akt. I 


MARYSIEŃKA 


przyjechała do Lwowa 
z 14 przepięknymi pa- 
ryskimi modelkami i 
występuje od dziś 


| w kinie CHIMERA 


w najnowszychwyro- Fabryczny skład sukna 
bach na ubrania mę 


È saa HNI 


(naprzeciw Katedry). 
Rok założenia 1912. 


CZUŁOŚCI CZESKO - AUSTRJA- 
CKIE. 

Wiedeń, 2. 4. (AW.) Dla :zadoku- 
meintowania przyjaznych stosunków 
między Czechosłowacją a Austrją 
nadał prezydent republiki czechosło- 
wackiej prezydentowi republiki au- 
strjackiej Flainischowi order „Biate- 
go Lwa“. 


0 rozszerzenie wojsk. władzy Prezydent? 
i powołanie Marsz. Piłsudskiego do czynnej 
służby w armii. 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 2 kwietnia. 

Korespor.dent: Wasz dowiaduje się, 
że Rada ministrów obradowała osta- 
tnio mad sprawą odpowiedzi na Za- 
pytania Prezydenta RZpitej co do je- 
go uprawnień jako zwierzchnika 
siły zbrojnej Państwa. 

Rada ministrów uznała, że za- 
chodzi potrzeba rozszerzenia upraw- 
nień Prezydenta Rzpltej, w porów- 
naniu z obecnym stanein rzeczy, 0- 
raz wyraziła przekonanie, że nale- 
ży sprawę tę połączyć junctim ze 
sprawą powrotu do wojska Mar- 
szałka Piłsudskiego, tudzież z reor- 
ganizacją armii. 

Główny nacisk położoro na to, że 
konieczność redukcji wydatków na 


Warszawa. 2 kwietnia. 

Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że w czasie Świąt przewódcy 
P. P. S. mają opracować swój pro- 
jekt polityki gospodarczei rządu, — 
który będzię przedmiotem rokowań 
między stronnictwami koalicji. 

Na wypadek odrzuce:ia tego pro- 
jektu przez Z. L. N, zdecydowaną 
jest P. P. S. wystąpić z rządu. Jed- 
nakowoż nie jest rzeczą wtyfkluczo- 
ną, że od rządu odskoczy Z. L. N. 
ale zasada koalicji zostanie za ho- 
wana przez przystąpienie do mei iu- 
nych ugrupowań, 


0X O——— i 


Możliwość zmian w składzie koalicji r2? 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


SSE JO) 
p 
TRAGEDJA REEMIGRANTA. 
Lwów, 3 kwicimiæ, 
Ekspozytura śledcza we Lw 
została wczoraj zawiadomiona t6 
tefonicznie przez policię w Piotrk” 
wie o wstrząsającym wypadku * 
pociągu na linji Warszawa - Kra 
ków. Gdy w nocy na 2-go b. m. P> 
Ciąg ur. 13 przybył do Piotrkow 
znaleziono w jednym z przedział 
zwłoki mężczyzny. Lekarz stwie” 
dziił śmierć wskutek otrucia. U3% 
to, że są to zwłoki Jalkóba Koz 
lat 50, powracającego z Ameryki i 
rodziny w Kretowcach. w powieś 
zbarazkim (województwo tami 
skie). W drodze z Warszawy $ 
Krakowa rawiązał Kozak w pór 
gu znajomość z trzema Ra 
mi. W czasie rozrnowy w przedióć 
le poczęte się raczyć wzajemnie © 
dzeniem. Bezpośrednio przed Pi 
kowem bandyci ułożyli go ma tawo 


PIWO, WINO, WÓDKI |. 


w wielkim wyborze najtaniej U 


j Sokoła 
„LOL oko 


go korcsecnderta). P 
armię zmusza do Znalezienia pt 
cia w poważnym autorytecie, 
jest niewątpliwie Marsz. Piłsud a 
Wysuuięto koncepcję, aby oil 
strem spraw wojskowych sł 
parlamentarzysta, dlatego, Że S 
fem sztabu generainego | prze” | 
niczącym Ścisłej rady wojenne ' 
si zostać Marsz. Piłsudski, ggf | 
ZAS” wyd | 


Minister Zdziechowski 
sobie w tej sprawie tylko ga 
mienie się z własnym klube”” za 
tomiast min. Grabski, z pow 


choroby, był nieobecny. 
Cała sprawa będzie jeszcze piy 

niiotern dalszej dyskusji w ® 

du, a decyzia zapadnie po ŚW 


Jest rzeczą pewną. iż ewei p 
zmiany nie nastąpią przed 


GENERALNA OFENZYWA 
FRANCUSKA W SYR 
Paryż, 2. 4. (AW). Wodłuć, po 
dowego komunikatu, Wozo 
poczęła się francuska ofenzy * 


KE E W o wód 
Cały wczorajszy dzień A 
gwałtowne walki. Druzow i 


Śli bardzo znaczne straty. 
ich oddziały cofnęły się W 
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m „KURIER LWOWSKI“, niedziela, 4 kwietnia 1926. 


List Stefana Żeromskiego do „Kurjera Lwowsk.* 


Lwów, 3 kwietnia 


i W zbiorach byłego, długołetniego 
ra naszego pisma, obecnego 
sm a i przyjaciela naszego pi- 
“a Bolesława Wysłoucha znajduje 
Woot zemialnego autora „Popio- 
a tórego nam użyczył łaskawie 
reprodukcji. 
oś. zebiia z niego niezwykła skrom- 
„tak charakteryzująca Wielkich 
» a zarazem Świadczy o poło- 
z w jakiem się znajdował jedsm 
doły yjekszych twórców ostatniej 
W czasie wpiny. 
> wa, Wielkiego Twórcy, wypo- 
t edziane pod adresem _ „Kuriera 
są dla nas cennym 
sę , który — postaramy 
din tędzie też drogowskazem dła 
W dalszym rozwoju naszego pi- 


ima, 
Red. 


wojęytczamy list Żeromskiego w 
brzmieniu: 


WIELCE SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE! 
Więżalełam się przesłać na ręce 
bę $ Szanownego Pana artykuł, 
Progg, teratura a życie polskie, Z 

0 umieszczenie go w odcinku 
dymem Lwowskiego”. Kuryer jest 
W Poise Pismem w Galicyi, a nawet 
cię z e, do którego mogę się zwró- 
Czy wio ctem sumieniem, to też ra- 
żę ice Szanowny Pan darować, 
kj ję 2 prośbą obarczam. Arty- 
Wet, czytałem tutaj w Zakopanem. 
„którę 90m w skład drobnych prac, 
Rki dą w osobnej książeczce 

„Soa © szpadzie i sen o chlebie“, 

w drug? ta już wkrótce się ukaże 

To też, jeżeli by ta praca 

Ckit aktualna dla Kuryera i 

4 rękopisu nigdzie nie 1- 

ty “Zonego, musiałaby być zaraz 

Daron. 
Y ciąg listu podajemy w odbitce 

autografu). 


A jako — model! 


(akzo „djalogi o sztuce*) 


ski o W czasach, kiedy Nowaczyń- 
koszt Państ sobie własny pogrzeb na 
koszy petstwa (skoro tylu ludzi żyje na 
tem aP añstwa, może jeden jego sump- 

tow, Orzebać ..) w czasach, kiedy 

ą, Pr odbywa wywiad z samym 
2Woiteg 2 Z astralnych sfer coś nieprzy- 
palem za PuScić na świat doczesny, 


toezo miar — biorąc asumpt z przy- 
Kleis żę Przez autora „Pałuby* słów 
ozkoszową cechą bystrego umysłu jest 
konala, É się także rzeczą mniej do- 
bie pey sa ac „Wspomnienie 0 so- 


deies YŚlałem sobie: mam czier- 
sowe, a sobą i niedomagania ser- 
Prawi A kto wie... Nowaczyński 
czę, No. Pewne niejeden pogrzeb 
aig ap j ENA 1 się odradza, zre- 
bej he! = filu : o stypẹ mu chodzi 

ñczysz p% Tyle pisząc o innych 
Minie i twoje dziennikarskie byto- 
w.bie ; wydrukowawszy ani słówka 


Szak „TYM a to dziś niemodne! 
Pot wę dziś pisząc o sztuce lub 
“obie Pisze przedewszystkiem — o 


Nułem w 
ięc wspomnieni 
mych czasów, Po mnienia smutne 


órym 
mnie bardziej model 
możepisałem o sztu- 
Wbrew modzie obec- 


s » Ty anar / hi ym 


Mio, twierdził — pozie! Czło- 


mo się sprzeciwiać, 


O rem) 


EE A PE WEGA >: 

Um how (am Ua 
Pan er- E ND 2 
na / < N MEE AR 


es ogó r A 


ak PRU SPUC Dap 


O VSM TENN T L 
Meine e" 


więc ściągnął 
mnie gwałtem do podniebnego swe- 
go atelier na dachu jakiejś wymio- 
słej kamienicy i musiałem na życze- 
nie robić tę „naturaluą pozę”... Nie 
pomogły protesty. 

— Mistrzu, nie mam czasu na ta- 
kie „pańskie* zajęcia... 

— Nic nie szkodzi! Pobyn u mnie 
będzie ci wytchnienien w twej 
pracy. 

— Czy zajmują cię, mistrzu, tak- 
że okazy zoologiczne? 

— Każdy człowiek jest stworzo” 
ny na obraz i podobieństwo bo- 
skie... 


Tu opozycia moja ustała. Już sie- | 


działem w dużej pracowni na pod- 
wyższeniu, już czułem Się wywyż= 
szony i schłebiory upodobaniem ar- 
tysty i przekonany jego angumen- 
tem. Załkolebało przedemną duże 
płótno. ształugi (och! gdyby one 
mówić umiały!) rozkraczyły prze- 
demną nogi, bujna, siwa czuprywa 
mistrza i jego sarmackie wasy na- 
jeżyfy się srogo, już paleta z farba- 
mi znalazła się na jego kciuku! 

— Możliwie „swobodnie i na'u- 
ralnie*! — zawyrokował mistrz. 

Musiałem tak, jak mmie. przy- 
chwycił, wziąć pióro do prawej rę- 
ki, którą się równocześnie podpar- 
łem, cygaro do lewej i męczyłem 
się, aby poza była „możliwie natu- 
ralna'.. 

Aha! — pomyślałem. — Pióro ja- 
ko narzędzie mego rzemiosła, a cy- 


garo — symbol moich namiętności. 
Brak jeszcze pustej portmonetki... 

— Mistrzu! Zgimiesz marnie, ma- 
lując takich mecenasów... 

— Teraz żyję tyiko tobą, uważaj! 

Teraz cię mam! 
To oświadczyny, mistrz't? 
Pamiętaj, że 600 tysięcy kobiet za- 
żądało kiedyś uwięzienia Oscara 
Wilde'a... 

„Już umilkł, już był cały zatopio- 
ny w pracy, nie odpowiadał na mo- 
łe pytania, nie reagował na złośli- 
we uwagi, z rozmachem rzucał kleks 
po kłeksie, nie zważając na mmie 
zupełnie... à 

Uczwłem sie samotny w tera to- 
warzystwie różnych płócien. Pa- 
trzyła na mmie jakaś dziwiożona o 
rozpuszczonych warkoczach, jakiś 
kobiecy manekin uśmiechał się do 
murie natarczywie z kąta, jakiś ty- 
rołczyk pykał z niegasnącej nigdy 
fajki, muzykowi jakiemuś zastyzłty 
w niedokończonej symfonii palce na 
smyczkur.. Cisza dokoła... Tylko 
stary zegar przerywał ja co kwia- 
drams wieżowem biciem, a ja skupi- 
Ilem sie w kontemplacji, zapadając 
równocześnie coraz głębiej w mięk- 
ki iotel i męczac się w tej godzinie 
„wytchnienia“. 

— Mistrzu! pogłębiam się teraz... 

— To ci się przyda! Tylko cier- 
pliiwie! odezwał się wreszcie 
łaskawie przez zęby... 

— Czy podobieństwo już chwy- 


MAŁY FEJLETON. 


0 „Legendzie o św. Franciszku 
z Asyżu" Katerwy. 


Poznań, w kwietniu. 

Entuzjazm dyktuje mi słowa! 

Zmysł krytyczny: zabiło wę: mnie 
nowe dzieło twórcy „Przechodnia” 
swem Pięknem nienamowitem; „Le- 
gerda o Św. Franciszku z Asyżu” 
zasugeistjonowała mnie. Tak będzie 
iz umami w amfiteatrach, gdy ku 
nim popłynie od sceny: mistyczny: 
fluid, zawarty w tem dziwnem dzie- 
le — tak będzie z pewmością, bo 
lepszy i na prawdzilwe Piękno bar- 
dziej wrażliwy jest tłum, niż to się 
wydaje  wotentatom teatralnych 
kancelarji. 

Legenda Katerwy, o życiu Św. 
Franciszka z Asyżu, 

to wiązanka kwiatów z innego 
świata, 

to czarodziejski napój, uszlacHęt- 
niający dusze, 

to natchniony hymn na część ro- 
zumu, dobroci į miłości. 

Po wgłębieniu się w to dziwne 
dzieło człowiek staje się innym — 
lepszym: patrzy ma zabiegi ludzi 
i mrówek, na kwtaty i ma słońce 
przez pryzmat, którym jest dusza 
poety z Asyżu! 

Błogosławionym pisarz, któny do- 
stąpił łaski zaklęcia w swe słowa 
uroku, jaki roztaczał wkoło siebie 
nieśmiertelny Francesco! — błogo- 
sławiońym stoikrotnie! 

Z weramdy, na której te słowa pi- 
szę, widzę poła, rozbudzone wiosną 
i przypomina mi się jeden z werse- 
tów „Legendy”: 

„Siaj zboże... siej... żeby się omo 
kłaniało i chwaliło Pama... A gdy 
przy sieśbie modlić stę będziesz, to 
poiem każdy ktos będzie die modlił 
za ciebie”... 

-.Siei zboże, siej! — pisz dużo, 
pisz! błogosławiony poeto, i wierz 
mi że nieuzasadnionym jest twój 
lęk przed sceną, bo ona sie rade 
i najgorętszemi blaskami plonie. edy 
z niej przemawie prawdziwa Poezja: 


— Nie o to przecież chodzi! „Dw 
sza“... — wykrztusił. — r 

— Rozumiem! Wszak model prze- 
mia, a portret zostaje na chwałę 
artysty... i 

— Widzisz, zaczynasz pojmować: 
portret zostaje... 

— O ile go syn móg... 

— Pozę mi psuliesz... 

Na każdy wypadek powiem 
mojemu synowi za łat 10, że tak 
wyglądałem przed laty 20... 

Mistrz mów zawiemówił, a ja 
drętwiałem coraz bardziej, im wię- 
cej rozmachu nabierał mój „mae- 
stro“. Przyszła mi nawet chochlivo- 
wia chęć uciec miespośirzeżenie, — 
gdyż byłem przeświadczomy, że je- 
stem całkiem niepotrzebny i że 
mistrz maiowałby, dalej: zamaszyście 
i bezemmie... 

Witem spostrzegłetn, że na odwro- 
mej stronie płótna, ustawiomego do 
mnie pod kątem ostrym, już ubramie 
moje zarysowarte i ciemie zaczęły! 
przebijać płótno... 

— Mistrzu! Pamięta. że krawcy 
londyńscy wydali ongiś odezwę do 
malarzy, aby staranniej wykonywa” 
li ubrania, bo potomność będzie mix- 
ła złe pojęcie o... krawicach! 

Mistrz mierzył mnie teraz milio- 
Śnie i miałem wrażenie, że mógłbym 
mu teraz bezkarnie mówić najwięk: 
sze impertymemcje. 

Jednak płótno z odwrotnej stro- 
ny zaczęło mnie coraz bardziej zaj- 


cone? (skorzystałem, aby: zapytaź).! mować, śledziłem bacznie. jak po- 


„KURIER LWOWSKI“, 


Miałeś oczy... 


Miałeś oczy, co wrócić na słońce nie mogły, 


Niosłeś w oczach tęsknotę na 
Przez szlak biały którędy się 
Odszedłeś... 


zawsze na wszędzie. 
snują łabędzie 


Po wód drżącym kobiercu, po polu niebieskiem, 
Jak Śnieg cichy, jak zmilkłe muzyczne narzędzie. 


Przez szlak biały którędy się 
Odszedłeś... 

Kiedy sad się wiśniowy na w 
Łąki bujną dziewiczość mgła 

Przez szlak biały którędy się 

Nie wrócisz... 


PROF. O. BUJWID, 


snują łabędzie 
iosnę zabieli, 
wonna oprzędzię. 
snują łabędzie 


Marja Kazecka. 


Szczepienia przeciwszkarlatynowe. 


Kraków, w kwietniu. 


4 szeregu chorób zakaźnych, przy 
których szczepienią |lęcznicze lub 
ochronne wreszcie leczniczo-ochiron- 
ne (wścięklizna) są stosowame, na- 
leży wyróżnić te, których zarazek 
jest dokładnie poznany, w postaci 
czystej hodowli oraz takie, których 
zarazka nie Znamy lub znamy nie 
dosyć dokładnie, re mogąc go wy- 
osobnić, znamy zaś tylko środowi- 
sko. w którem stałe się zmafduje. 

Zarazkii znane, które służą do o- 
trzymania szczepionki zapobiegaw- 
czej lub surowicy leczniczej, maniy 


wol „staję się” na rozkaz wszech- 
mocnego „stań się“ artysty. Wi- 
działem uż kontury. głowy. czoło, 
oczy. Przypatry wałem się sobie Ba- 
cznie, matierałem powoli ambicji, 2- 
bym się jednak „udał“, stawałem 
się jednem słowem — próżny! 

Lada wychylenie z przybrarej 
„maturalnej“ pozycii spotyjkało się z 
ostrem, karcacem spojrzeniem mi- 
strzą i wracałem znów jak wahadło 
do dawnej pozycji. Ten malowany 
„ia“ zdawał mi się jak żywy, ia zaś 
wydałem się sobie jak „malowany“. 
Wiżyłem się iuż w moje „położenie, 
ale mie „czułem się” już wcale: o- 
drętwiiały mi ręce. mogi — popadłen 
w rodzaj wcale miłego snu o sobie .. 

Nie obchodziło mmie już nic: ami 
obowiazki moje zawodowe. ami ro- 
dzimne, ani drożyjma, ami minister 
Zdziiechowski, ami gabinet koalicyj- 
ny. ani prawica, ami lewica Wyzwo- 
teniowo - bryłowiska, ani sam mistrz 
nawet... Miałem jeden cel: „ja*! — 

Stałem się egolstą. przesadnym 
hipochomdrykiem. obawiającyrn się, 
aby się mojemu „ja“ coś złego nie 
stało. aby mi złośliwy przypadek 
mie popsuł ust; nosa, łysiny... 

Już dla mnie mie istniał świat. By- 
ło nas tyiko dwóch: resztki mego 
dawnego ja w fotelu i ten nowy, 
stający się, przyszły „ja” o dwóch 
‘wymiarach — na płótnie, Ciekaw 
bytem ogrommie, jak mu spojrzę w 
Oczy z frontu, twarzą w twarz a- | 
kie na mnie wywirze wrażenie... 


| zanikam —- odrzekłem: 


w postaci bakteryi dyiterytu (błoni- 
cy) i tężca (tetanus). Szczepionka 
przygotowuje się z produktów ho- 
dowli zarazka t. zw. toksyn, któne 
maią działanie wybitnie trujące 
z nich można otrzymać po pewnem 
przerobienin zupełnie nieszkodliwie 
avatoksyny, używane do szczepień 
zapobiegawczych u ludzi oraz do 
wytwarzania surowicy leczniczej 
z koni. Surowica posiada wybitnie 
lecznicze własności, gdy natomiast 
szczepionka używa się tylko u zdro- 
wych celem zapobieżenia chorobie. 

Zarazek tyfusu (duru) brzusznego. 
oraz paratyiusów, podobnie jak za- 
razek cholery, bywa stosowany po 
zabiciu lako szczepionka zapobie- 
gawcza. 

Zarazek Czerwonki (dysenteria) 
może być używany po zabiciu jako 


„miedziela, 4 kwietnia 1926. 


ropne pozostawia (żywymi  zarązki 
ospy: — dotąd dokładnie nie znane. 

Przy wściekliźnie stosuje: się obe- 
cnię substancję mózgową królików 
szczepionych zmodyfikowanym ja- 
dem wścieklizny, otrzymaną albo 
zapomocą suszenia — wówczas sto- 
sujemy ją na świeżo w zakładach 
pasteurowskich (Warszawa, Kra- 
ków, Lwów), lub też wysylamy z 
tych zakładów do użytku lekarzy 
szecepionkę przyrządzoną trwale, 
mie zawierającą zarazka leaz tylko 
wytworzone przezeń substancje za- 
warte w mózgu Króliczym. Jest to 
t. zw. metoda Semple'a, którą za- 
częto stosować w Polsce od sty- 
czmia r. b. obok dawnei metody 
Pasteura. Czas pokaże, która z tych 
metod jest lepszą. - 4 

W ostatnich czasach prot, Cal- 
mette w Paryżu wytworzył szaze- 
pionkę przeciw gruźliczą, iz którą 
obecnie próby są dokonywane. 

Wyszczęgólniliśmy tedy: różne u- 
żywane szczepionki dia krótkiego 
wyjaśnienia ich składu i podhodze- 
nia, ale dotąd nic nie powiedzieliśmy 
o szkarlatynie (płomtay), o tem zaś 
matny mówić przedewszystkiem. 

Od paru dziesiątków lat różni ba- 
dacze zaznaczali, że przy tej choro- 
bie stale spotykamy zarazek w po- 
staci ziarenek — dwoinek połączo- 
nych w' łańcuszki. Stąd nazwa pa- 
ciorkowcą. Rosyjski bakterjolog Ga- 
briczewskij z Moskwy, zmarly przed 
wcześnie, pierwszy podał tego pa 
ciorkowca za przyczynę szkarla- 
tyny. 

Stosował on szczepionkę z tego 
zarazka otrzymaną i miał równie 
jak i inni lekarze, którzy ią stoso- 
wali bardzo zachęcające wyniki. 


szczepionka zapóbiegawcza, żywy Dzieci szczepione 2—3 krotnie read- 


zaś szczepiony koniom. celem otrzy- 
mania Suromwicy leczniczej. 
Szczepionka ospy otrzymuje się 
z roztartych pęcherzyków ospy 
ikrowiej (zmodyfikowana ospa ludz- 
ka) roztartych z gliceryną po mie- 
sdiącu stania. Gliaeryna miszczy w 
tym czasie znajdujące się zawsze 
w pęcherzykach ospowych bakterie 


Zacząłem już nawet z mojem „ja“ 


ko zapadały na szkariatynę, gdy 
zaś chorowały, przebieg ei był 
znacznie lżejszym, rzadko groźnym 
dla życia. 

Przed 2 laty małżeńska para ame- 
rykańska lekarska pb. Dicków o- 
głosiła wyniki, które zdawały się 
Stwierdzać, że paciorkowiec znajdo- 
wany stale przy szkarlatynie jest 


— Doskorale! Gadasz jak do pa- 


rozmowę, przyczem starałem się już | miętnika, albo do radiofonu! 


takie przybierać „pozy“, jakie miał 
'„ja* na płótnie — naśladowałem już 
siebie samego. 

— Teraz dopiero rozumiem para- 
doks: ratura naśladuje sztukę“ — 
zagadnąłe m... 

— Dai spokój prochom Wiłde'a — 
odrzekł „ia“ z płótna, — bo ty teraz 
„wicalle nie jesteś naturą, a ja nie je- 
stem sztuką. Ja żyie i mam władzę 
nad tobą... 

— Nie bardzo masz rację. bo co- 
"by to było z tobą, gdyby mnie tak 
nagle... 

— Głupstwa gadasz, wytrzymasz 
jeszcze do moich narodzin! 

— Może! Ale musisz mnie ożywić! 

— Ja ciebie? 

— No tak! Widzisz przecież, że 
— mż nie 
myślę, nie czuję, a widzę tylko pla- 
my : miebieskie, białe, żółte... zwłasz- 
cza: żółte! To chyba — mirwana!? 

' — Cóż mam czynić? Mów pręd- 
ko. ale nie rozchylaj zbytnio ust... 

— Zadaj mi jakiś „problem“, abyin 
stwierdził, czy jeszcze żyję... 

= No dobrze! Pierwszy lepszy, Z 
mego brzegu: to jest sztuka? — 
— zapytał „ja“ z płótna. 

— Sztuka? zaraz.. Jest to suma 
wiciełonych projekcji tych, którzy. 
maia natchnienie i czas kosztem 
tych, którzy mają cierpliwość — 
wyrecytowałem. 


Rom M || m R 


Nie bądź zuchwały: 
o dwóch wymiarach! 

— A wiesz ty, co to jest wyiziwo- 
lenie twórcy ? i 

— Zaraz.. chrwiiieczką.. Jest to 
moment, w którym artysta pozwala. 
aby jego modet spojrzał już swoje- 
mu „ja“ w twan2.... 

— Jesteś genialny (o ile to twoje 
zdamia). A chciałbyś doczekać chwi- 
li wyzwolenia naszego mistrza? 

— Ooo! Ale wątpię. ozy mi się to 
uda. Om. silniejszy! On ma moc nad 
nami oboma? 

— A gdybyśmy go tak wspólnemi 
silami... Co? 

— Fe! Spisek za jego rodzonelmi 
sztalugami? To zakrwawa na skry- 
tbójcze morderstwo... 

— A on, czy nie morderca? 

— To co mnego! Widzisz, musi 
coś zginąć, aby się coś narodziło! 

— Pst! Cud się staje! Mistrz skta- 
da pędzie, wyprostował już kciuk... 
Możesz mi wreszcie spoirzeć w 
twarz! 

— Nigdy! Nienawidzę cię. mam 
gie już dość z odwrotnej strony. u- 
ciekam od ciebie, jakkolwiek wiem, 
że mmie Ścigać będziesz dniem i no- 
ca: 

— Ale wiesz przynajmniej teraz, 
co to jest „wyzwolenie twórcze” 

— Och! wiem! 
J. Geszwind. 


iy. 


własne i zagra- 
niczne poleca 


Meble 


znana katolicka firma 


Franciszek Zeizer 
ul. Trzeciego Maja 10... 


jedyną jej Przyczyną. Wytworzji 
oni z hodowli tego zarazka toksi 
które w maleńkiej flości */100 C. 
u osób wrażliwych na szkari 
dają  charakterystyczny odc! 
skórny, którego brak u ludzi ™ 
wrażliwych, lub tych, którzy prae 
byli szkarlatynę. 

Z drugiej strony lekarz wiosk 
dr. Caronia zawiadomi, iż odk! 
zarazek zupełnie inny, po zaszełć 
pieniu chroniący od szkarlatymy: 

Caraiiia uważa odkryty: pmzez 5% 
bie zarazek iako przyczynę oho 
by. 

Badania obecnie dokonywane zół 
ią się stwierdzać, że zarazek 
latyny dotąd mie został pozna 
Ale paciorkowiec znajdowany pri 
Gabriczewskiego, Dicków i in. je 
zarazkiem stale towarzyszą 
szkarlatynie i wywołującym najd 
sze powikłania i magłe mieri 
szkarlątynowe zakażenia. Dla teh 
też jak sądzimy, należy s > 
przeciw szkariatynie dzieci zapo”, 
cą tego paciorkowca lub otrzy 
nych z niego Produktów. Zavet 
czeme nie będzie jednak prawda 
dobnie trwałeia i jego skutki 
będą dłuższe po nad rok. Nie Dð 
ono też absołumem, ale spodzie 
się można daleko lżejszego przeć 
gu w razie zachorowania. 


swe | 


„Cukier 


wyłączna sprzedaż d* 
tailiczna wszelkich 8% 
tunków cukru stale po | 
cenach _ konkurencji” 


lily: Boimów ! 
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RURJER_LWOWSKI", niedziela, 4 kwietnia 1926. 


EAT 
, Nadzieja 


Klasowej 


i | w najszczęśliwszej i naj- 
AU większej kolekturze w 

. N kraju a 
KWUY „Nadzieja 

© " J 

0] Lwów, 
| Ż $ykstuska 6. 
AE 
| > 


Każdy 
S może się 
| wzbogacić 
kupując jeden los I klasy 


| [| d Pistrmej Taler 
| 


Oprócz głównej wygranej 


400.000 ZŁOTYCH 


Wygrane po 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 45.000, 


35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, 3.000 i t. d. 


GO DRUGI LOS WYGRYWA æy 


Ciagnienie już 21i22 i wietania D. r. 


ENY LOSÓW : Ćwierć losu 10 zł. Półlosu 20 zł. Cały los 40 zł. 


tur, , Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej szczęśliwej kolek- 
J jest już mały. Zamówienia listowne załatwia się natychmiast. 


AE TY EEN AAAS E DM M 


= W tom miejscu wyciąć i przesłać nam w liście, 


Karta zamówvwvvierń. 


Ke Le 


Do firmy „NADZIEJA“ — Lwów, ul. Sykstuska |. 6. 


cych 


Niniejszem zamawiam do |. klasy Państwowej Loterji Klasowej 


wian PO Zł. 40—. połówek po zł 20—, 
Artek po zł 10—.  —_——_—___ Należytość złotych -__—— uiszczę po 
Ymaniu losów blankietem P. K. O. przysłanym mi przez firmę. 1544 


mię i nazwisko: --— 
Bliższy adres 


Mela „Kurjera Lwewsxiego” z 4 4 28. 


A jest d npl jem. 


Lwów, 3 kwietnia. 
Św OC. 
Ame "9 Zmartwychwstania — re- 
łem Wig tości przysypanej popi- 


Srzęjst elkiego Postu — święto 
©g0 aktu wiary — święto 
»Więpzw Ściowania człowiieczego 
z w naświetleniu złotych 


Nieco i Wiesennigo słońca, wśród 
Negi, YSzalnego szeptu modlitew- 
kz Bierwiosnków, zapatrzonych w 
h Brzecudnego nieba, syku pęka- 
łn * pisku wylęgających 
w matk i + ai a się zaję- 
któr y ń ów : jaj- 
Znosig kazano. Sferni 
tie Wieso” obichodziany niezmien- 
M 10C i nic się nie zmienia, 
Ka encyklopedii Orgelbranda... 
Więc żak rz zapowiada Wiełkamoc, 
SĘ do by na zamówienie poczyna 
, twe uśmiechać Mamcia-Przy- 
tomi yy cazając zie swojej rekwiizty- 
tła, bzy. z Stkie blaski, błyski, świa- 
Stran  Y i womie, w które przy- 
leg, poe według ceremoniału, zna- 
Y poz ZE Adamowi w raju — ku- 
oczymają gdakąć wśród groma- 


Suggestja 


Uśmiech jest, jako znany w fizy- 
ce prąd indukcyjny. Aibo — jako za- 
raza. 

„Ludzi pelen tramwaj. W przy- 
godnie skleconem gronie jadących, 
stokrońnie pomniejszona. symboli- 
czna podobizna życia, Ci walczą 
pięściami o miejsce — tamci siedzą 
wygodnie, i nie troszczą się o stoją- 
cych. Temu chyftrze udało się nie za- 
płacić za bilet — inny dopłacił doń 
pełną sakiewką,  ukradziomą przez 
złodzieja. Jeden wbiegł roztargniony 
i wnet wysiada, miejsca nie zag za- 
wszy, drugi pół miasta przejedzie i 
patrzy, jak zmienia się kolo sasia- 
dów, którzy raz wraz je opuszczają 
i przepadają, 
dlaczego. Jak w życiu... 

Wszedł oto człowiek z twarzą nje- 
chętną i złem okiem. Odepchnął dzie- 
cko, potrącił kobietę, temu gniewnie 


odrzekł ma zapytanie, z tamtym 
wszczął kłótnię o błahą rzecz. I 


„raz chmury powiokły wszystkie 
oblicza, Nikt nie wie dlaczego, ale 
wszyscy czują, że im źle. Są nie- 
grzeczni, niecierpliwi. nieznośni. Ca- 
ły wóz stał się jakoby jednym ladun- 
kiem zfości i nienawiści, który Wy- 
buchnie z pryśrięciem najmniejszej 
iskry podmietty. 

Ale wystarczy, aby nadęty mizan- 
trop mik] w otchłani miasta, a na- 
le iakieś zdarzenie skieruje udręcz- 
ne bez przyczyny myśli na inne zgo- 
ła tory. Przyjdzie ktoś dobry i z ży- 
cazliwym uśmiechem ustąpi miej:ca 
staruszce. pomoże wsiąść kalsce, 
spełni komuś drobną, ale mile uczy- 
niona przysługę. I równocześnie roz- 
jaśnia się dookoła, Niewygoda ścisku 
zdaje się nie istniec. Wypogadza się 
qraweli czoło zgryźliwego pesymisty, 
uśmiech cichy spływa z pod wdo- 
wiego welonu, kryjącego nieobeschie 
łzy, znieracka pada jakiś dowcip i 
rodzi się wspólny. niewinny śmiech. 

Tak łatwo nieraz obiać komendę 
radosnego nastroju — a tak trudno 
zdobyć się na to! 

Nie mówmy, że radość to tylko 
dar natury i losu, że przychodzi nie- 
wołana i kiedy chce, odchodzi, We- 
sele i pogoda — to przyzwyczajenie, 
bo owoc wałki ze sobą, to sztuka... 
Można ią sobie oswoić. jak zbłąka- 
mego na drodze kolka, ugłaskać i u- 


riewiadomo gdzie i| 


11 


uśmiechu. 


bogich ścianach domu. 

istnieją zeniusze uśmiechu, gen- 
jusze dobroci, geniusze towarzyskie- 
go współżycia. Kędy przejdą. zosta- 
je po mich czar, któremu nikt się nie 
oprze: suggesiia uśmiechu. Są „do- 
brymi przewodnikami” radości, jak 
żelazo jest dobrym przewodnikiem 
ciepła: łatwio ją w siebie biorą i chę-- 
tmie drugim jej udzielają. 


Lwów, 3 kwiefnia. prosić, aby z nami mieszkała w u- 
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BACZEWSKIEGO 


EO won 


Likier Antique 


Ale takich mało — bardzo niewi:- 
lu. Życiu współczesnemu na śmiechu 
nie zbywa. brak mu zaś tylko... u- 
śmiechu. Uśmiechu stałego, na to- 
dzień — takiego, jakiego promienie 
rzuca na ludzi od stuleci, od tysiąc- 
teci blask tajemny wiosennego Świę- 
ła Zmartwychwstania. Wszak nie 
nadzieja spożywania owych zwojów 
kiełbas Święconych ani widok bab 
lukrowamych. sieje ten Świąteczny. 
uroczysty pokój w duszach, jakii «o- 
rocznie w nas mimowoli wstępuje. 
skoro promienie wielkanocnej pełni 
obejmą ziemię. pelną już uśmiechu 
„wiosny. To raczej odwieczne hasło 
„Alleluja*, które wciska się nawet 
w iażń niedowiarka i chmurnego od- 
ludka, które miezwyciężoną sug- 
gestją radości każe wszystkim u- 


Uczmy się uśmiechu od tych, któ- 
re są żywemi jego wyobrażeniem — 
odi kwiatów, 

I od genialnego, acz nieświado:ne- 
go siebie nauczyciela radości — 
dziecka, I od uśmiechów wszystkich 
początku i radości źródła — słoń- 
ca! 


Michalina Hausnerowa, 


dy kurcząt« podobnych do żółtych 
kulek iedwiabistej peli przelasz- 
azki wychyłlają kokieteryjnie swoje 
anemiczne łebki z za mchów prze- 
marzłego lasu — bazie pęcznieją jak 
piersi młodych dziewiczym, do mito- 
ści źrałych — panowie wrzymają się 
po hkandelkach „na  śledziku przed- 
świąteczny m“ a świnie, kar- 
mione przez rok cały, padają pod 
nzeźmickim nożem przeznaczenia. 

I nic się nie zmienia, jak w ency- 
klopedii Orgelbranda... 

Wiszystko zmartwychwstaje, 00 
ma zmartwychwstać — wszystko 
gimie, co ma zginąć. 

A lest ci tylko jedno, co ani zgi- 
nąć, ami zmartwychwstać nie może... 
Jest ci Myśl taka... 

Jest Myśl skrzydlata, co obłatule 
świat cały i wali w serca narodów 
mocarnie —' ma Jutrzmię budząc 
| święto Zmartwychwstania Czło- 
wieka... 

Jest Myśl. przerastająca i rozsa- 
dzająca rusztowania i fmdamenty 
budowli, budowanych przez egoizm 
całych stuleci i narody przykute do 
taczki możnych tego świata... 

Jest Myśl, co niby przepiękny: e- 
szotyczmy kościół wyfkwita na szla- 
mie i bagnie utylitaryzmu i zachłan- 
ności; co oczy ludzkie, kw ziemi 


zuza RAZ" PWZ E ERZE 


p RE pci RIM a s M E a oo MA ZZA ZE ZY ZZOZ, 


zwrócone, do słońca obraca — ku 
jaśni i bezkresnej dali. gdzie W- 
ność skrzydlata chadza, Braterstwo 
i Miłość jasnooka... 

Jest Myśl, co idzie ku nam po- 
przez kraty więzień. bastżomy, twier- 
dze i kazamaty ponad szpalecy 
żołnierzy, mateczniki dyplomacji, 
kordomy graniczne i zasieki drutu 
kolczastego... 

Jest Myśl taka, co zmartwycn- 
wstać nie może w Święto Zmar- 
twychwstania Człowieka... 

Na gmieździe, zbudowanem ze 
zgliszcz i run osiedli łudzkich. na 
podściółce z piór podskubanych or- 
łów cesarskich i gnoju samolubstwa, 
wśród  skrzepu krwi milionów po- 
mordowanych ludzi, usiadła wre:z- 
cie Europa i kwękając zniosła da- 
wne upragnione jaje, z którego miał 
się wylęgnąć ów od dawna oazeki- 
wany potomek złajdaczonej Europy 
i rachitycznego Pokoju: Rozbrojenie. 

Wśród „cchów* i „achów* rozen- 
tuzjazmowanej prasy, wśród rado- 
snych okrzyków ogłupionych i wy- 
mizerowanych nanodów i szumnych 
zapowńedzi przewiomych dyploma- 
kołków, złożyła wreszcie Europa 
jaje. s 

Potworna kokosz, cuchnąca od 
mieobmytej krwi, dwsząc ciężko z 


wysiłku popełnionych mordów i 
mrużąc oczy przed blaskiem niewy- 
gasłych jeszcze łun pożarów, usiadła 
na jaju, czekając na zmartwiych- 
wstamie pisklłęcia, 

$ 

— Czekajcie, a spełni się cud! — 
włołał w uniesieniu Człowiek Wie- 
nzący — ujrzymy na własne oczy 
Rozbrojenie, 

— Och, Rozbrojenie! — zasko” 
witała Dusza, wlokąc po ziemi! swe 
potrzaskane skrzydła, 

— W wielkim wysiłku pojednania 
i zbratania wszystkich ludów, zbu- 
dujemy gigantyczny pomnik Roz- 
brojenta i czcić go bedziemy jak Bo- 
ga! -— wołała Myśl Ludzka, wydo- 
bywaiąc się z pod raitarskiego buta 
międzynarodowego iunkra. 

— Oto jest wysiłek, godny my- 
ślących ludzi! wołała Logika. 
gramoląc się z pod sterty paszpor- 
tów ij z za zwojów drutu kolczaste- 
go obozów koncentracyinych. 

— Zbudujemy pomnik trwalszy 
od spiżu! — zawołała Wolność. wy- 
łamując się z więzień politycznych 
całego Świata. 

— Rozbrojerie powróci nam ser- 
ca brata - człowieka! 


śmielchać się i weselić. 
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„KURJER LWOWSKI“, niedziela, 4 kwietnia 1926. 


Kurjer filmowy. 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM. 


p= Szampańska komedja erotyczna w 10 akt. p. t. 


CZY PANI MIESZKA SAMA? 


2Wcina przeróbka znakomitej humoreski E. Davisa pt. „Pokażę 
= Pani Miasto“. Marion Mixon i Margarest Livingston kreują gł. role. 


KINOTEATR „APOLŁO*. 


WIĘLKA PRĘMIĘRA] ŚWIĄTĘCZNA 


10 AKTÓW NIEBYWAŁEJ 
SENZACJI!!! 


„DZWONNIK Z NOTRE-DAME". 
(Kino „Grażyna”). 

Monumontalny ten film, stworzo- 

ny całkiowicie na drugiej półkuli, | Quasimoda, 


przy nakładzie olbrzymich kosztów, 
jest potężnym arcydziełem przemy- 
słu amerykańskiego, jeśli się weźmie 
pod uwagę dokładne skopiowanie 


katedry Notre-Dame, będącej naj- 


Demon morza 


Sensacyjny dramat w 12 aktach 


MILTON SILLS 1556 


TAJNIKI ZA ŁAN/EICW 
NOWEGO J CRIU! 


POLICJA AMERYKAŃSKA 
PRZY ROBOCIE ! 


piękniejszym zabytkiem architekto- 
ricznym Francji. 


W roi potwornego garbuska, 


niezrównany mistrz 


maski Lon Chaney, człowiek o stu 
twarzach. którego kreacje. nie budzą 


zachwrytu, 


ale przerażają swą po- 


twomą i niesamowitą brzydota. 


Jest úo wznowienie we Lwowie. 


Targi niewolników. Harem 
Algieru, Piraci, Korsarze, 
Pojedynki. 


kino UCIECHA 


„CIOTKA KAROLA“, 
(Kino „Palace”), 
. Niiefirasobliwym, skrząca się hu- 
morem, pogodna komedja, pełna 
przedziwnych komplikacji. w któ- 
rych króluje znany Iwowiskiej publi- 
cznoŚści Sydney Chaplin w roli cio- 
tki swego przyjaciela. 

Jakkotwiek napisy swym stylem 
warszawskim pozostawiają wiele do 
życzenia (frajer) nie psuje to zup- 
nie wesołej akcji. 


29) OILZ (©) 
PANN 
5335>2>2>2>39> 


Miłość, paląc za sobą góry zadnuko- 
wanej bibuły gązeciarskiej. 
W zmartwychwstaniu Rozbro- 
ienia jest nasze Zmartwychwstanie! 
* 


2. E S E o E 


Ośm lat siedziała Europa na swo- 
iem jajku. 

Wielkanoc 1926 roku. 

Patrzcie, patrzcie ludzie! Patrzcie 
co się lęgnie, miast spodziewanego 
Rozbrojenia! 

Wszelki duch Pana Boga chwali! 

Jakieś cudaczne figurki uzbrojone 
od stóp do głów pełzają mo gmieź- 
dzie. Potworkii pęcznieją, olbrzymie- 
ja. wypełniają gniazdo, przerastają 
ie. rosną w nieskończoność pod sa- 
mo niebo, przesłaniaja swemě ciata- 
mi słońce i rzucają czamy. pomury 


r R O O ZA ZZ ZZ Z ZZA NAN PPE O EE ZOO 


„DEMON MORZA”. 
(Kino „Uciecha”). 

Demon Morza nie należy! do prze- 
cięłnych obrazów historycznych. Już 
samo załcżenie, przenoszące nas do 
awaniurniczej epoki wojen morskich 
o sempremację, akcia tocząca się na- 
przemian w Angłi i w krajach otto- 
mańskich. barwną mozajką przepy- 
sznych zdięć zachwyca oczy widza. 

Jeśli się uzupełni, że tytułową rolę 
kreuje Milton Sills, zwany popularnie 
stuprocentowym mężczyzmą ;ak ró- 
wimież nie brak gwiazdy ekranu Ali- 
ce Terry, która ostatnio stworzyła 
niezrównaną kreację w „4-ch Jeździ 
cach Apokalipsy“, niezrównanym w 
typte jest pirat Wallace Berry, ina 
się mniej więcej przędsmak warto- 
ści tego arcydzieła techniki kinema- 


tograficznej. 

EET" "EEE | 
cień na słoneczne, wiosenne łąki i 
pola czekające siewu... 

Lęgną się cudaczne, niesamowite 
twory... 

Jakieś karaluchy o mackach i 
ssawikach pijawek czołgają się po 
gmieździę.. Ohytdne skorpiony, ou“ 
chnącę atmosferą koszar, wydłuża- 
ją zachłanne smoczki pysków. szu- 
kając żeru. 

Bezkręgowe glisty przewałają się 
w popiątanych kłębach, plugawiąc 
gniazdo i pożerając się wzajemnie... 

Wymizerowane jętki jednodmiów- 
ki brzęczą płaczłiwie,  pożerane 
przez pająki żarłoczne... 

Małpki tragicznie Śmieszne wyja 
z uciechy, babrając się w kale... 

Nadęte ropuchy o pyskach repor- 
terskich, wydymają oblazłe brzuchy 
4 płują dokoła lepką śliną, co w bto- 
to tężeje i kał... 

Jakieś niemrawe ciałka, bez głów 
kotłuią I tłamszą się po gnieździe w 
miesamowitych drgawkach... 

Legna się e cudączne istoty... 


A jest ci Myśl jedna, co zmar- 
twychwstać nie może, bo nic się nie 


zmienia, jak w encyklopedii Orgel- 


branda... 
e W. Raort. 


Pięciclecie istnienia biura „Orbis“. 


Podróżnictwo odgrywa powa żną | 


rolę w życiu narodów  «ywilizowa:= 
nych. Jest ono jednem z najważniej- 
szych  czytmmków kształcących 
społeczeństwo, a w skomplikowa- 
nych stosunkach handlowych i prze- 
mysłowych stało się już dziś prawie 
koniecznością życiową. 

Ruch podróżniczy i turystyczny 
w krajach zachodnich Europy roiwi- 
nął się już dawno przed wojną w 
tak szerokim zakresie, że dał po- 
dłoże całemu szeregowi różnych 
przedsiębiorstw bądź to służących 
bezpośrednio dla utrzymania tego 
ruchu, bądź też będących instytucja- 


, mi pomocniczemi, ułatwiającemi i 
KOBIETY NA SPRZEDAŻ! mdogodniaiącemi Li Owa i 


to: przedsiębiorstwa przewozowe, 
jak koleje, linje okrętowę autobuso- 
we, lotnicze, wagony, sypialne i re- 
stąuracyjne, przemysi hoteiowy i 
biura podróży. 

Wielkie europejskie. biura podró- 
ży istniały już przed wojną na lat 
kilkadziesiąt i mają już prawie wie- 
kową przeszłość za sobą. 

Po wojnie wobec zasadniczej 
zmiany stosunków politycznych i e- 
konomicznych powstały w poszcze- 
gólnych krająch Europy wielkie na- 


iodowe biura podróży i wypauly: 
bądź to dawne 


prawie wszędzie 
przedwojenne międzynarodowe in- 


stytucje tego pokroju, bądź też usu- 
nęły zi widowni małe lokalne biura, 
których zakres działania był za- 
zwyczaj ograniczony i obejmował 
tylko cząstkę zagadnień z podróżni- 


ctwem związanych. 


zagramcznem otrzymuje tylko bez- 
pośredni bilet „Orbisu* do kążdej 
większej miejscowości w Polsce. 
ale także na podstawie przysłanych 
przez biuro „Orbis“ rozkładów ja“ 
zdy i innego materiaru informacyi- 
nego bywa dokładnie poinftonmo- 
wany o nienagannem funkiojonowa” 
niu licznych linji kolejowych , o ho- 
telach, zdrojowiskach, miejscowoś* 
ciach godnych zwiedzenia i z tycł 
już informacji może nabrać przeko- 
mania, że nasz kraj to nie jakaś dzi- 
ka Albanja czy Tybet, ale pod wielu 


względami nie ustępuljący krajom 
zachodnim. 
Biura „Orbisu* w Polsce poza 


sprzedażą biletów kolejowych, któ- 
ra jest już wielkiem udogodnienięm 
dla irfodróżujądej publiczności, gdyż 
ochrania ją od tłoczenia się przy ka- 
sach na dworcach kolejowych, ca 
nie należy do przyjemności, i poza 
udzielaniem wyazerpujących infor- 
macji o połączeniach kolejowych, 
okrętowiych, lotniczych, autobuso- 
wych ji innych, ułatwiają podróż- 
nym uzyskanie wiz paszpor 

organizują wycieczki krajoznawcze 
w kraju i zagranicą, wydają bilety 
okrężne i powrotne z dwu- do trzy” 
miesięczną ważnością, przyjmują tt 
bezpieczenia bagażu i od wypad 
ków kolejowych, zamawiają miejsca 
w wagonach sypialnych, ma okre 
tach, w aeroplanach, autobusach 
hotelach, pensjonatach, tak w wiet 
kich miastach, jaki w zdrojowiS” 
kach 1 uzdrowiskach, wyjednują ub 
gi pnzejazdowe dla gm urządza 


cych wycieczki szkoine, ūurysty% 
ne, sportowe, krajoznawcza i t. Pe 
jednem słowem załatwiają wszetkić 
sprawy z podróżnieatwem i turysty” 
ką związane dla udogodnienia Po 
dróży w każdym kieruniaut. 

„Orbis“ należy ponadto do zalłoż0” 
mego wroku zeszłym A. G. T. U. tk 
Związku wielkich krajowych bit 
podróży, stworzonego rzez Wio 
chy, Acstrję, Jugosławię, Wegt 


I w Polsce po wajnie. powstalo 
takej krajowe biuro podróży, zało- 
żone przez firmę „Orbis“ we Lwo- 
wie, a obejmujące swą działalnością 
cały obszar Rzeczypospolitej z 
przeszło 40 oddziałami rozsianymi 
po całym kraju. 

W ciągu swłaj pięcioletniej działal- 
mości wykazał „Orbis“ znaczny za- 
pas energji i przedsiębiorczości, 
gdyż zdołał się nietylko utrzymać : 
mimo ciężkich warunków ekonomi- | Czechosłowację, Rumunię, Nient 
cznych i od dłuższęgo czasu panwią- | 49 którego też należą Szwed 
cego zupełnego zastołu gospod. a po | Dania, Holandja, Norwegja i 
zatem idzie także i upadku ruchu lardia. 
podróżniczego w Polsce, ale potrafił 
zorganizować gęstą sieć swych pla- 
cówek, nawiązać stosunki z całym 
długim szeregiem pokrewnych in- 
stytucji zagranicą, przez: do umożli- 
wil nietylko nabywanie bezpośre- 
dnich biletów w przeszło 1000 biu- 
rach podróży w całej Europie do 
Polski, ale także dał możność cu- 


Biura, należące do Związku, 007 
wiązane są jak najściślej ze 
pracować, wzajemnie propagoW 
swe prace i przedsięwzięcia, 
terjał propagandowy i informacyś” 
przyjmować tylko od innych cz 
ków Związku. Związek, posiada” q 
przeszło 1000 swych placówek , 
całej Europie, a także poza Buro? 
jest potężną instytucią, mająca prz, 


dzoziemcom,  wyieżdżającym: do 
nas, otrzymania w tych biurach au- | możny wpływ nie tyłko ma akt? 
tentycznych informacji co dò podró- | turystyki i podróżnictwa, ale te 


Żowasiią i pobytu w naszym kraju, 
o czem zagranicą, jak wiadomo, 
krążyły po wojnie najniemożliwsze, 
a odstraszające opowieści. 

Dość przypommieć, że jeszcze w 
r. 1922 Anglicy i Francuzi, wybiera- 
jący się w celach hamdlowych do 
Polski, przyjeżdżali tu uzbrojen od 
stóp do głów i przywozi ze sobą 
całe paki konserw „mleka konden- 
zowanego i t. d, gdyż byli przeko- 
nani, że Polska to kraj zupełnie dzi- 
ki, a na ulicach Warszawy staczają 
się bezwstanne walki z bandytami, 
zaś środki komunikacyjne albo 
wcale nie istnieją, aibo co najwyżej 
znajdują się jeszcze w bardzo pier- 
wotnym stanie. 

Dziś już ten stan rzeczy zmienił 
Się zasadniczo, gdyż każdy cudzo- 
ziemiec, mający zamiar wyjechać 
do Polski w każdem niemal biurze 


na propagandę mičdzynaťo 
też nawiązanie Ścisłej a baai wego 
niej współpracy naszego kra m 


biura z tak potężnym czy: 
dziedzinie turystyki i propag 
europejskiej, należy powitać 7 
majwięjcszem uznaniem. jego 
Poznawszy „Orbis“ w boga” pr 
ubiegłej. pięcioletnie działaj ji” 
ko instytucję handlowa, su” 
turystów przed wyzyskiem PTA 
ny oboych przedsiębiorstw i %5 gll 
jocą zagranicą ovinię O polski rao 
dności handlowej, możemy. © e, 
poprzeć jego działalność +. 
go szerokim sferom nasayo aiii 
telników, a w szczególności życ 
kupięctwa.  pozatem a$ o pó 
„Orbisowii* z okaził obecneś zo 
cłołetniego jubileuszu jego zk” 
jak najlepszego rozwoju i fa 
dla dobra kraju i społeczeń 


2z meus a E * ammam 


aga 


"wy za 


437. 


REŃ% m3 1 GÓR MW a mz SS PQawGWw TT O  %% + hm 3 


Dziś:  rzym.-kat. 
Wielka Sobota. gr.- 
kat. jakowa pr. 


jutro: rzym.-kat. 
C. Wielkanoc, gr.- 
kat. N. D. 3Post. W. 


REPERTUAR TEATRÓW 
T MIEJSKICH. 
EATR WIELKI. 


Niedziela 4 kwietnta „Jenufa“. 

a oniedziałek 5 kwietnia pop. „Sułkowski“ 
tecz. „Nietoperz“. 

a lorek 6 kwietnia pop. „Przygody Tom- 
Śr ha" — wiecz. „Jenufa“. 

Gość, a 7 kwietnia „Wieczór Trzech Króli* 

- wyst. L. Solskiego. y 

ki Waärtek 8 kwietnia „Hetman Stan. Żół- 
iewski*, 

„Piatek 9 kwictnią „Wieczór Trzech Króli“ 
Soh wyst. L. Solskiego. 

pa oota l0 kwietnia „Przygody Tomcia 

Ucha* — wiecz. „Jenufa”. 


TEATR NOWOŚCI. 
penąu ziela 4 kwietnia „Szelmostwa Ska- 
Poniędział ietni i 
ości talek 5 kwietnia pop. „Lyzistrata” 
paciany występ H. Miłowskiej ski wiecz. 
wopczElnik to ja“. 
tica“ tek 6 kwietnia pop. „Hrabina Ma- 
więc; Bościnny występ H. Miłowskiej — 
« „Szelmostwa Skapena". 
Czw í kwietnia „Marjetta" 
Pi mę 8 kwietnia „Czarne Róże“. 

k 9 kwietnia „Marjetta*. i 
nis bota 10 kwietnia pop. „Hrabina Marica“ 
REP) „Odrodzenie“. 

> ERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
o dziela o 7:30 „To moje bobo“. 
biley działek o 4-tej popoł. „Urwis*. (Ju- 
Pular WE 50-te przedstawienie). Ceny po- 
Wiar, O 7:30 wiecz. „To moje bobo“, 
Ysta; êk o 730 „Polityka i miłość“. Gość. 
A Ordon-Sosnowskiej i Solskiego. 
W, R. o 7-30 „Lekkomyślna siostra, kom, 
stęp qzyńskiego (wznowienie). Gośc. wy- 
biępzę "don-Sosnowskiej. W przedstawieniu 
tóy „Udział J. Elsnerówna, artystka tea- 
Ca ATSzawskich. 
Gog Artek o 730 „Polityka i miłość“. 
p atep stęp Ordon-Sosnowskiej i Solskiego 
ale 0730 „Lekkomyślna siosra“. Gośc. 
niu aP Ordon-Sosnowskiej. w przedstawie- 
w, E Bizia? J. Elsnerówna, art, teatrów 
ch. 


Co g ——00— 
p RAJA DZISIAJ W KINIE: 

W jg lace: Ciotka Karola", komedja 
aktach, 


KWIECIEŃ 


SOBOTA 


Omegą $ „Czy pani mieszka sama ?“ 
w 10 aktach. 


Fi poa: „Królowa Mody“ (Midinetka 
fa WIA — komedja w 10 aktach. 
wg akęnorgana : „Kwieciarka*, dramat 

8 . 
2 sejana : „Dzwonnik z Notre-Dame“, 
aktów. 
„Harem mężów“, komedja 


dja w O aka: „Harem mężów", kome- 
w8 aktach "Express miłości“, komedja 


(Kobiet, „Handlarze żywym towarem* 
w „Welogpy, SPTZEdAŻ). 
lak, * »Demon morza“. 
Awantura, „Król Apaszów“ (Albertini). 
y dramat w 10 aktach. 


dramat 


IMu "war 
polzeum ZStwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
zie *rzemysłowe brama od ul. 
; pich), A. Karpiński z Krakowa, 
Z Grecji "aek M. Wodzicka (szkl. 
11) sala ogólna. Od 10—3. 


to-kra,  ©— 
WRIEnątor AY, Znany psycholog-ekspe- 
że w który na pierwszym swoim 
świa mą Przepełnionej sali Sokoła 
ry y a aie internauiaeyni do- 
ra ny podziw, — wystą- 
7 Warz stwa we Lwowie w sali świ 
tep ™. Piwa „ .U2ycznego we środę dnia 
8 uowy gram wieczoru obejmuje sze- 
nieg. PSychog SPErYMEntów i doświad- 
w ay kie wraz Ye wywołujących 
; - Bile o nabyci 
dą g zie nut Seyfartha, ul. Akademi. 
1608 

w Ta fee zę 

siota Qy Miejskie w dniu dzis 

Ma daja? lalkiego Tygodnia, P a d 
Powtar, Medzielg 5 ' i 
t Arza wiąteczną Teatr Wielki 
AL Jeny) ieło operowe Leona (om 


— 


menn Teatr Hsi 
Wwesot 
twa Skan 


ci daje w niedzielę, feno- 


ttal 
Sanie 
»są A ace -farsę Moliera: 


„KURJER LWOWSKI“, niedziela, 4. kwietnia 1926. 


KRONIKA. 


E —uassyiją | TE | 
Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o możliwie wczesne 


odnowienie prenumeraty 
na kwiecień i za Il. kwartał 1926, 


Prenumeratę nadsyłać należy wy- 
łącznie przekazami pocztowymi. 


Z powodu wzrastających stale 
kosztów wydawnictwa zmuszeni 
jesteśmy prenumeratę dla urzędni- 
ków i nauczycieli podwyższyć na 
3 zł. 50, przyczem i tak zniżka 
jest dość poważną. 


Administr. „Kurjera Lwowsk*. 
e WE — 
OD. REDAKCJI. 


Z powodu Świąt uroczystych na- 
stępny numer „Kuriera Lwowskie- 
go“ wyjdzie dopiero we Środę ra10 
o godzinie 6-tei. 

Biura Redakcji i Administracji o- 
twarte będą w sobotę 3 b. m, do go- 
dziny 2 popołudniu, a w niedzielę i 
poniedziałek zamkniete będą przez 
cały dzień. 

x 

Z okazji Świąt Wielkanocnych 
zasyłamy wszystkim naszym prenu- 
ineratorom i czytelnikom, oraz przy- 
iaciołom pisma, najserdeczniejsze ży- 
czenia. Oby się ziściły wszystkich 
zamierzenia! 

—0)0o— 

Mówią, że... 

święta Wielkiej Nocy 
sq dniami budzącej się wiosny, radosnem 
powitanicm nowej pory roku, rozkwitem 
nowych nadzieji. 
tegoroczne święta, obchodzone pod znakiem 
redukcji, fatalnych rozporządzeń i krzywd 
inteligencji nie będą radosne jak dawniej, 
w niejednym domu braknie może nie tylko 
smakołyków, ale najzwykiejszego pożywie- 
nia. Dzieląc się jajkiem wszyscy bez wy- 
Jatku życzyć sobie będą poprawy doli, 
która nas tak bardzo gniecie. Nie obejdzie 
się przytem bez skarg na tych, którzy do- 
prowadzili nas do nędzy. Ale przecież 
Chrystus przebaczył nawet łotrowi, więc i 
my darujmy winy niektórym naszym po- 
stom i niektórym naszym ministrom i niech 
ich raz oświeci Duch, który wstąpi na 
wszystkich, skoro niektórych nie oświecona.. 
w szkole. Niech wreszcie przejrzą, niech 
nie będą ślepi na nędzę i głusi na woła- 
nia rozsądnych ludzi, którzy wiedzą do 
czego ich „gospodarka“ prowadzi. A Mi- 
chał Archanioł niech swym płomiennym 
mieczem pościna wreszcie wszystkich zło- 
dzieji dobra publicznego. Spracuje się se- 
tnie Rycerz Święty, ba tylu, tyłu jest ich 
w Polsce! Ale kraj za to może wreszcie 
odetchnie — co niech się stanie, Alleluja!! 

rrr, 
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-— W poniadziałek Wielkanocny w Teatrze 
Wielkim popołudniu, po raz pierwszy po 


cenach zniżonych, arcydzieło Stefana 2v- 
romskiego: „Sułkowski —- wieczorem opcra 


komiczna Straussa: „N.etoperz*. 

— W Teatrze Nowości popołudniu po ce- 
nach zniżonych operetka *Lizistrata* z go- 
ścinnym występem Heleny Miłowskiej, w ro- 
li tytułowej. Wieczorem farsa *Pan Naczel- 
nik — to ja...“ y 

—- We wtorek Świąteczny w T. Wielkim, 
po raz pierwszy popołudniu po cenach zni- 
żonych, przedstawienie dla dzieci baśń dra- 
matyczna „Serce Matki* albo „Przygody 
Tomcia Palucha,, — wieczorem „Jenufa“. 


— W Teatrze Nowóści — popołudniu po 
cenach zniżonych „Hrabina Marica Z gośc. 
występem Heleny Miłowskiej, w roli tytu- 
łowej — wieczorcm „Szelmostwa Skapena* 
Moliera. 

— Gościnne występy Ludwika Solskiego 
w teatrach miejskich rozpoczną się w środę 
pizyszłego tygodnia na scenie T Wielkiego 
w słynnej komedji Szekspira: „Wieczór 
Trzech Króli“. 

— „Odrodzenie“ komedja romantyczna 
Schóntana ł Kadelburga, ukaże się po raz 
pierwszy w sobotę przyszłego tygodnia. 

— „Król Zygmunt August", arcydzieło 
opery polskiej Tadeusza Joteyki, będzie 
najbliższą premjerą operową w Teatrze 

Wielkim, w końcu b. m. 


Towarzystwo Wydawnicze „XTENUN 


rozpoczęło druk trzytomowego dzieła 


Prof. Dra STANISŁAWA GŁĄBIŃSKIEGO : 


EKONOMIKA NARODOWA 


Dzieło powyższe będzie wychodziło zeszyiami objętości 
4 arkuszy druku (64 stron formatu dużej ósemki) co pierw- 
szego i piętnastego każdego miesiąca, począwszy od 15 


kwietnia br. 


Całość obejmie około 60 arkuszy. 


Cena księgarska zeszytu 


Całość zaprenumerowana przy 
l-szym zeszycie 


45 y 


4 zł. zprzesyłką poleconą 4 zł. 45 gr 
Cena zeszytu w prenumeracie 3 „ 
Prenumer. kwartalna (6 zesz.) 18 „ 


3 PYSK 
20 , 70 „ 


n EJ 


» n 


öl „75 , 


Po wyjściu całości cena będzie znacznie wyższa. Ce- 
na uiszczona z góry za całe dzieło nie ulegnie zmianie. 


Prenumeratę przyjmuje TOW. WYDAWNICZE „ATENEUM“ 
we Lwowie, ul. Zimorowicza 5 (kont> P. K. O. 152.633) oraz 
wszystkie księgarnie. 


— Zniżki na „Lekkomyślną siostrę“. Dy- 
rekcja Teatru Małego komunikuje, że na 
wszystkie przedstawienia „Lekkomyślnej 
siostry* z wyjątkiem świąt i niedzieli obo- 
wiązują zniżki urzędnicze i „Kurjera 
Lwowskiego". 

— Związek Artystów Scen Polskich. — 
Gniazdo Lwów — urządza od. 4—10 kwiet- 
nia br. zbiórkę uliczną, celem przysporze- 
nia funduszu na budowę „Domu Aktora 
we Lwowie*. Świetna Reprezentacja miasta 
udzieliła już na ten cel gruntu pod budo- 
wę. Znane z ofiarności społeczeństwo 
lwowskie nie poskąpi swoim  ulubieńcom 
skromnej ofiary na zbożny cel budowy 
„Domu Aktora Weterana we Lwowie”. 

— Z wystawy Towarz. Sztuk Pięknych. 
Wystawa portrecisty art. mał. Alfonsa Kar- 
pińskiego, Erno Erba, Józefa Pieniążka i 
Marji Wodzickiej otwartą będzie jeszcze 
tylko jeden dzień do 8 bm. We Wielką 
Niedzielę wystawa będzie zamknięta, zaś 
w sobotę i poniedziałek otwartą od godz. 
11 do 1. 


— Pomyłka drukarska, W arty- 
kule wstępnym dzisiejszego numeru 
naszego pisma, pióra prof. L. Caro, 
w 3-ciej szpalcie w wierszu 9 od 
góry, zamiast „nieznanym“, ma być: 
„niezmiennym prawom“, 

— Wzywa się kolegów obror 2ów 
Lwowa, grających na instrumentach 
dętych, aby się zgłaszali w lokalu 
Z. O. L. w celu dokompletowania 

"26-01 oqrkiestry. 


Handel 


delikatesów, pokój do 
śniadań i restauracja 1580 


RÓŻY FLIESSEROWEJ 
Jagieliońska 11. 
aF- już otwarty TW 
i poleca sią Szen. Klianteli. 


W POŚCIGU ZA ZWYROD- 
NIALCEM. 

Lwów, 3 kwietnia. 
Onegdaj została  zawiadomiona 
policja lwowska, że jakis mężczy- 
zna krąży po Lwowie i zwabia do 
ciemnych bram nieletrie dziewcze- 
ta i dopuszcza się na nich zwyrod- 
niałych ekscesów. Dzieje się to 

przeważnie w ulicy Słonecznej, 

Na podstawie rysopisu zwyrod- 
mialca, podanego przez 12-letnia M. 


Apteka M. ETTINGE 


OBŁAWA POLICYJNA NA ME- 
TY SPOŁECZNE. 


Lwów, 3 kwżelmia. 

W mocy ma 2-go i na 3-go b. m. 
odbyły się we wszystkich dzieli- 
cach Lwowa obławy policyjne na 
męty społeczne. Pod wodzą komi- 
sarzy: wyruszyły na miasto silne pa- 
trole policyjne, złożone z wywia- 
dowców i postetunkowych. 

Przetrząśnięto podejrzane lokale 
— złodziejskie, nory. ogrody, parki 
it. p. Ogółem przytrzymano ponad 
.60 osób, w tem wiele poszukiwanych 
przez. policję złodzieji i włóczęgów. 


—0)V— 
Ubezpieczenie jest — kwestją 
zaufania — patrz ogłoszenie R. 


Grebel. 


WEŁN Y 


na wiosenne płaszcze i kostjumy 
poleca firma 1422 


STAGHIEWICZ i ABRYSOWSKI 


Lwów, Rynek, Trybunalska 


NADESŁANE. 
ETITINGQER—RA 


BALSAM NA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 693 


LWÓW, plac GOŁUCHOWSKICH, 


Na dogodne spłaty 


wykonujemy ubrania i ragłany z kra- 

jowych i zagranicznych materjałów 

według najnowszych fasonów po 
bardzo przystępnych cenach. 


KRZANOWSKI i KLUK 


R. (ul. Słoreczna), policia wdrożyła, LWÓW, PASAŻ HAUSMANA Nr. 1. 


za nim poszukiwania. 
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„KURIER LWOWSKI“, 


Kącik dla Pań. 


Kapelusze wiosenne. 


(Korespondencja wiasna 


Paryż, w marcou. 

Zmieniony klimat Europy Środko- 
wej i na Paryż podziałał, mimo to 
chłodna i późna wiosna tegoroczna 
nie przeszkodziła jego uroczym mię- 
szkańcom w roztaczaniu przepychu 
wiosemnych kapeluszy. 

Bo szamująca się paryżanka nosi 
w lutym słomkę, a w lipcu filc i a- 
ksamit, wybiegając więc naprzeciw 
porze roku. już zawczasu jest na iej 
przyjęcie przygotowaną. 

Czego też nie wymyśliła tegoro- 
czna Moda wiosenna dla przyoczdo- 
bienia główki kobiecej! 

Na widok tych cacek, 


SPECJALNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


LEOPOLDA EHEAASA 
Lwów, Legjonów 3. — Telefon 16—45, 


pomysło- | 


„Kurjera Lwowskiego*.) 


wych kombinach z jedwabiu, gazy» 
tiulu w połączeniu z pletnia słomko- 
wą w prześlicznych zestawieniach 
kolorów zarumieniłby się ze wstydu 
i upokorzenia poczciwy „solidny“ 
kapelusz słomkowy ubiegłych sezo- 
nów. Bo też kapelusze gotowe, fa- 
sony fabryczre należą do tradycji, 
kapelusz dzisiejszy jest każdy ory- 
ginałemi, pracowicie uszyty ręką 
zręcznej i szykowmej  „Midineftty *, 
iest bardziej tworem przemysłu ar- 
t;stycznego niźli rzemiosła. 
Najnowsze modele są szydełko- 
wane ręczmie z ijedwabistego łyka 
palmowego, lub pomysłowo zeszy- 


ZDZ RZEZI ŻA ZZZEZZ OZZIE ZZO DZI ZZ ZZ OZ" 0 


IF poleca na święta i 
CERATY NA STOŁY I KREDENSY 


50 
280  : 


szerokość 
Zł. 


65 
3.30 4 


80 100 116 135 


niedzieła, 4 kwietnia 1926. 


ROK ZAŁOŻENIA 1206 


Znana firma 


Józef MuUunzer 


LWÓW, PI. Halicki 14. — (Przystanek tramwajowy) 


poleca najświeższe towary sezonowe krajowe i zagraniczne. Bielizna 


męska, krawaty angielskie i francuskie, kapelusze it. p. i 
53 


wane z wąskich repsowych wsta- 
žek, z riuszek gazowych, z fanta- 
zyinej pletni - koronki włosieniow:. j, 
z haftowarego lub aplikowanego je- 
dwiabiu o wesołych, iasnych bar- 
wach. 

Modne kolory: Zieleń, nieco od 
rezedowej ostrzejsza, różne odzienie 
różowego i poziomtkowego, Śliczny 
kolor jiołka aipelskiego i jako no- 
wiość sczonu „bleu Madonne“ coś 
pośredniego między błękitem a „e- 
iektrik' na kapelusze strojne popo- 
łudniiowe, na rano do kostiumu obo- 
wiązują różne odcienie brązowego 
i piowego w kombinacii filcu iub 
repsu ze słoma na kapelusze spo:to- 
we, zdobne tylko błyszczącą szpiiką. 

Fasony małe, różnią się głównie 
od zeszłorocznych główką, która sieļ cja zwyżkowa. Od południa  silt% 
z gładkiej, w drapowaną. w tormę| zwyżka. Dolar do wieczora p 
toczka lub beretu zmieniła. (Typowe | żał o dalszych 20 pumktów. — Te 
nowe fasony przedstawia szkic 0-| dencja zwyżkowa. Usposobienie “f 
bok.) Szczególnie piękne modele ie-| żywione. Obroty ticzme. 
go rodzaju. widziałam u firmy „Vi-| Dołary ameryk. 8.40 — 3,45; dob 
rotz“ lila płaskich piór strusich i li-| kanad. 8.25 — 8.30; kor. czes 
la iluzji jako zarój, oraz toczki ze-| 0.23 i pół — 0.23 i trzy czwaćti 
szywame z układanych płasko ie-| leje 0.03 i jedna trzecia — 0.03 i pó!’ 
dwabnych płatków kwiatowych lak ļ framki franc. 0.28 i pół — 0.29; ran 
ogromme storczyki lila, różowe róże | szwajc. 1.53 — 1.58; funty 37.50 > 
lub kuszące pońnsowe maki, prześli-- Złoto: 20 kor. 32.00 — 32.50; a 
czne poetyczne kreacje, szkoda że| frk. 29.50 — 30.00; 20 mrk. 36.50 © 
stosowme tylko dla wybitnych pię-| 36.80; 10 rubli 39.50 — 40.50. 
kności. Srebro: kor. austr. 0.64 i pół 7 

Podczas moich wędrówek po „rue | 0.64 i dwie trzecie; 5 kor. 3.48 7, 
de la Paix“, owej kolebki mody ca-| 3.55: floreny 1.74 — 18; ru 
lego Świata. spotykam panią Haik ! 2.76 — 2.82; kopiejki 1.38 — 1.4% 


bertową właścicielkę znanego W 
Lwowie Salonu Mód „Chic Parisie® 
jak, ze sobie właściwem zmaąstw®! 
i smakiem wybierała prawdziwie 
eleganckie i szykowne modele, 2% 
stawiając różne exstrawagancie — 
których tu nie brak — dla inny% 
etranżerek, nie mających tak dobić 
go jak Polki gustu, będą więc mogi 
moje rodaczki na miejscu we Lwa 
wię oglądać i podziwiać uśmiechy 
kaprysów Paryża — iakięmi są K“ 
pelusze damskie! 


Chimera. 
——— 


Giełda obrotów” pryw: 
Lwów, 3. kwietnia 192%. 
Wszoraj w dalszym ciągu rendet 


RY 


L. 2566/26. Lwów, dnia 31, marca 1926 


OGŁOSZENIE + 
n a 
Walne Zgromadzenia 
członków 


Włościańskiego Banku Kredytoweg9” 


B dawniej „Włościański Związek Kredytowy” 
Spółdz. z ogran. odpow. we Lwowie, 


! odbyte w dniach 16 i 30 marca 1926, uchwê 


cm. 


480 5.30  6— 1— za 


CERATY ODPASOWANE O PIĘKNYCH WZORACH 


rozmiar 


115/85 


126/10 138/100 145/115 


ZŁ 5-90 


160/188 


liły zgodnie rozwiązanie i likwidację AŚ szli 


mertr. 


ODWROTNIE. 


Zawiadamiając o tem wszystkich interes 
wanych po myśli art. 76. ustęp 4. ustawy $ 


1:80 8:60 8.80 1 


LINOLEUM CHODNIKI WZORZYSTE 


szerokość 50 


60 67 90 140 


Gat. I. korkowe Zł. 
Gat. Il. „Lino“ „ 


rozmiar 


10060 
Zł. 


6.80 


7.50 


11.— 


8 — 
5.80 


10.50 


5.— 6.60 


__LINOLEUM KORKOWE POD STOŁY 200 cm. Zł. 29 ZA METR 


DYWANY I DYWANIKI 
115485 


„LINO* 
200x150 250x160 


cm. 
za metr 


300160 


2.50 


spółdzielniach, podpisani likwidatorowie w by 
wają równocześnie wszystkich wierzycieli, *. 
najdalej do końca kwietnia br. zgłosili pise od- 
swoje roszczenia do tej spółdzielni na ręce ? c 
pisanych likwidatorów we Lwowie ulica Mie 
kiewicza |. 26. Biuro Buchalteryjne „Hermo? 1574 
Tel. 34-85. 


Likwidatorowie : 


24,— 30.— 


CHODNIKI JUTOWE DWUSTRONNE, BARDZO TRWAŁE 


szer. 
Zł. 


10 
4. 
53 


cm, 
za metr. 
70 


CHODNIKI WEŁNIANE 


Gat. Brissel 


m —— Ty —— 
DYWANY „SMYRNA“ 0 PIĘKNYCH WZORACH WSCHODNICH 


rozmiar 
zł. 


100X50 
8:30 


120x60 
13.40 


180x90 200x140 


36.— 


cm 


250X175 


Stanisław Burnatowicz mp. Miron Rudawski mp: 


Telef li 4! ŚDiESZ £, yteniku Telel [/- ji! 


Po gramofony zagr. z tubami i bez tub 


Ez 
w 
-— 
D 
z 
oO 
wx 
> 
= 
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=) 
= 
= 
© 
œ 
a 
N 
< 
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o 
uw 
-d 
N 


300200 


31— 52— o 


: DYWANY I DYWANIKI PLUSZOWE 


110X55 
22.—- 


rózmiar 
Zł. 


180X80 
52.— 
FIRANKI MADRAS haftowane iub mereżkowane 3 częściowe garnit. . 


200x140 
115.— 


240x165 
170.— 


FIRANKI BUŁGARSKIE bogato haftowane 3 częściowy zajęli o A A 
STORY KORDNKOWE 3 m. długie sztuk 


FIRANKI KORONKOWE 130 cm. szer. metr. 


PDRTJERY SZARE płóc. pięknie haftowane garnit 


KAPY na łóżka 
40 zł. 
18 , 


Pluszowe 
Gobelinowe 


` NARZUTKI NA OTDMANY 


58zł 
26 „ 


81:— 


b=” 
płyty i kraj. i zagr. ostatnie no 
bo potaniały we firmie: 


MALWINA ROSENMAN przedtem Immergli cą 


Jagiellońska 17. a 


AMBULATORJUM DENTYSTYCZNE 


Dr. Z. Pileckieg0 


Piac Dąbrowskiego kę 

Leczenie lampą „Sollux* 

Pracownia techniczno- „dentyst: ge- 
jc Leny przys tę 


112— 
300x200 
250. — 


1606 


z. „KURJER LWOWSKI”, niedziela, 4 kwieinia 1926. 15 


TOWARZYSTWO OLEUM| browar krakowski 


Sp. z ogr. odp. JANA GÓTZA 


Lv óvwvv, Batorego 26. | 
Teretna E ODDAIAL PRZETWOROW ODKAICZNYCH 
Kraków, ul. Lubicz 17. 


Miejskie Biuro sprzedaży we Lwowie, ul. Szajnochy 1., tel. Nr. 1159. 
Skład we Lwowie, ul. Żółkiewska 120, telefon Nr. 1158. 
Warszawa, ul. Mazowiecka 7, telefony 109-01, 293-87, 141-56. TELEFON NR. 53. 
wyrabia i poleca 
„Syntlak* go politury 1560 


ORGANIZACJA 
Krajowej sprzedaży 'Koncernu Naftowego „PREMIER“ z własnych rafinerji w Trzebini, 
„Syutlak* do lakierowania 
„Syntlak** do werniksowania metali 


w Drohobyczu (Dros) i w Peczeniżynie. 
„Syntlak* do sztywnienia kapeluszy 


„Syntlak** do impregnowanie płacht, 


yn aa 


Stale na Składzie: 


| Nafta, benzyna, oleje maszynowe, olej gazowy, olej ąutomobilowy, olej cylindrowy, olej | 
lotniczy, parafina, świece, asfalt, koks, smary do wozów, smar Tovotte'a it. p. $ 


P H Bielsk Podlaski; Biała Podlaska, Baranowicze, Biały- | 
| Składy | Oddziały : stok, Borysław, Bielsko, Chełm, Ciechanów, Często- 


chowa, Chrzanów, Drohobycz, Grudziądz, Kalisz, Kielce, Kołomyja, Kraków, Lisa, Lublin, $ 
wów, Łowicz, Łódź, Łuków, Nowy Targ, Peczeniżyn, Przemyśl, Poznań, Pińsk, Piotr- | 
ków, Rawa Ruska, Równo, Sosnowiec, Stanisławów, Stryj, Słonia, Tarnopol, Tarnów. | 
omaszów, Włocławek, Wilno, Włoszczowa, Wołkowysk, Warszawa, Zamość, Zako- 
Pane, Złoczów. 1595 


4 namiotów nieprzemakal- 
nych i niezapalnych. 
„Syntlak* dla odlewów żelaznych 
„Syntlak' dla izolacji elektrycznych 
„Syntlak' do utrwalania rysunków. 


DRACOWNIA ABAŻURÓW p 
à 99 I Pańska 6, poleca się. 1366 Pierwszorzędna MLECZARNIA 
99 K A R BO PRZEBACZA, przyjedź 


a in „LWDWIANKA “ 
tka, chora. 1584 N K A 
Il"Óów, Kopernika 19. NAWIAŻĘ korespondencję| gu 

z 


mężczyzną, który i : 
Sp. z ogr odp- wzniósł SĘ bcIE ponad ul. Sienkiewicza | 9. (obok Pasażu Mikolascha) 


5 meto r r . ó ść. Wid i d i d i i 
Reprezentacja kop. węgla górnośląskiego |lwykuczone Zgłoszenia do] 00 POB, T. Bean. Gościom, nona Sie 


2 admin. „Kurjera Lw.“ podj KUCHNIA DOMOW A. 
koksu i drzewa. 160! „Hańska”. 168l Obiady z 3-ch dań na maśle 1-— zł. 
m. : [o „ Kolacja jarska z 2-ch dań 85 groszy. 

Wagonowo i detajlicznie po cenach umiarkowanych. BETY wizytowe; mono-|| Przyjmuje się abonentów o każdej porze dnia świeże 


m ACH, Am dworskie mleko litr tylko 33 groszy. 
Dogodne spłaty — Telefon Nr. 8-68. Miem Ke zw iach S = 
druk“) wykonuje Artur Gold- 


—— e 8a mocho d 
Włościański Bank Kredytowy 


Spółdzielnia z ogr. odpow. 


1557 


Kupno | sprzedaż. marki Graf-Stif 75 HP w bardzo dobrym stanie mato 
używany 


KUPIĘ starą porcelanę szkła| okazyjnie do sprzedania 


wszelkie szafę na książ- 


$ z zapłata może być uskuteczniona w benzynie 
E ki, stolik mały lepszy ser- yne: 
w Podvwotoozyskaoli. — Tel. 10. wantkę i inne drobiazgi. Ja-| Zgłoszenia pod „SAMOCHÓD“ przyjmuje biura 
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. — Wykonuje roszewski Romanowicza 


RUCH“ 
Wszelkie zlecenia przekazowe, inkaso weksli, oraz przeprowadza wszelkie isiej AU CHj Kraków, Szczepańska 8. 1612 
winkulaty i inkasa towarowe na najkorzystniejszych warunkach. 1602 [)OBERMANY SEKE AGO Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 
wę, szósty tydzień ta- 
NN nio sprzedam. Łyczakowska Dr. F E L i K S H A H N 
| Mauka | wychowsnie. nr. 127. TAFT 63 Lwów, Gródecka 46. tel. 834 Prześwietlanie Roenigenem, 


Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1548 
STENOGRAFII wyucza MOTOCYKLE lekkie: Fran- 
wszystkich listownie cis-Barneth ciężkie i 
bezpłatnie, celem propagandy|szybkie Rudge z przywóz- 


Instytut Stenograficzny, Anto |kiem lub bez „Cyclecar* Ro= 
niego Wojnara, Warszawa,jmanowic'a 9. Lwów. 1594 
Krucza 26. 1351 


TARANNIE i tanio przepi- (CYCLECAR" Lwów Roma- 
suje na maszynie. Zgło |» ” nowicza 9. Samochody 
szenia do Adm. „Kurjerajsześciocylindrowe Essex 9/40 


B n 
.* pod „Szybkość“. 1334-5|H. P. od 1.700 dolarów Hun- 
jv- Po dypzybkosci, TAN rorik a700 HAPS oaasi i 
Różna. dolarów. = 


JE „|CQAMOCHÓD Austro-Daim- 
pe; WM w Drai S ler 6 aabo- 60 H. P. 
Oświetlenie elektryczne. 
Lwów, Jagiellońska 11. 


WIELKI WYBÓR „ 


KILIMOÓW 


GLINIANSKICH —- oraz i 


Wyrobów koszykarskich 
Sus „KILIM GLINIAŃSKI: 


Halicka 5. Lwów Filja: Kopernika 23. 


Wsku 

Skutek zmian rodzinnych wyjeżdżam dla przejęcia 
Hakomicię majątku i sprzedaje razem lub oddzielnie 
t KSięgarni PoSPOFUJĄCE przedsiębiorstwo moje składające się 
korskiaca. dy ładu papieru oraz drukarni i zakładu introliga- 
sym rh ore mieści się na pryncypalnej ulicy w najleps 


unieważnia zgubioną kartęjnowego typu w doskonałym 
zwolnienia wydaną rzez| stame sprzeda na dogodnych 
P. K. U., Rzeszów. 1582|warunkach „Cyclecar* Lwów 
| OAZĘ] Eh 1596 


1541 


cie w 6-ciu Mbikacjach SSBlepydużytzyładnągwye i "Z W TF REWA 
Czynsz zyj piękne 60 tysięcy mieszkańców: Sestf21 szkóh Z ANNIADOMIIENIE y 1: 
lowe zł. miesięcznie Kupujący obejmuje 6-cio poko- Pracownia blacharska A. SŁAWIKA przy ul. Ossolińskie 
Rote o Mfortowe mieszkanie z kuchnią łazienką, służbowym, 8, została ponownie otwarta. Wy<onuje wszelkie ro- 
lko SM, 2 wejścia 2 balkony. -- "Może być sprzedana boty dachowe i galanteryjne po cenach najn'ższych. 
7» też sz sięgarnia i skład papieru za 28 tysiące złotych 


maszyn) za ję p karnią I zakładem introligatorskim (w tem] mmaa w WWO RWCZZNOCZ 
bąka pokoj 40 tysięcy złotych. — Jeżeli ktoś naprawdę 


to myjdmniejszego zyka WRC: i pewnej egzystencji ROWERY, GRAMOFONY | MASZYNY DO SZYCIA Zzaxwiadoraie1iie. Ê 
odrazu przyjechać na miejsce, by nie być uprze- przyjmuja do naprawy po cenach niskich = 


. m i sana 
dzon a lej l ian a żona, Skład materjałów elektrycznych Klemensa 
iska Gr Kupnie, lub też pisemnie pod adresem: Józet| JAKOB ROSENMANN, LWÓW AKADEMICKA 265. Ponapacha został przeniesiony z ulicy Jar 
achu z udziądz (Pomorze) ul. Toruńska Nr. 26. Znajomość Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. giellońskiej !1 do lokalu przy ul. Jagłałiońskiej 16 
eczaa. 1593 Telefon 19-61. 1445|w podwórzu. Żarówki najlepszej jakości od 1:20 począwszy. 


16 „KURJER LWOWSKI“, 


praktyczne Podarki na Święta Wielkanocne 
Ki 


1480 


POLECA ZNANA ZE SOLIDNOŚCI FIRMA 


BRETT i PORDES, Lwów, Legjonów 35. SE" 


BANK 


ZWIĄZKU 
SPÓŁEK 
ZAROBKOWYCH 


Centrala w Poznaniu 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY 20,000.000 
REZERWY PRZESZŁO 2,000.000 


Oddziały we wszystkich większych miastach 
kraju, oraz w Nowym Jorku i Paryżu. 


ODDZIAŁ LWOWSKI 
ul. Jagiellońska (róg Legjonów). 


Przeprowadza wszelkiego rodzaju trasakcje bankowe 
w kraju i zagranicą. Przyjmuje wpłaty na rachunek 
bieżący w złotych oraz za wypowiedzeniem w walutach 
zagranicznych, oprocentowane na korzystnych wa- 
runkach, 


zależnie od terminu wypowiedzenia. 


1565 


życiowe 


Informacje i porady 


wedle naj- automobilo- 
nowszych bezpłatnie we CASCO 
kombinacji 


BIURO ASEKURACYJNE 


cywilnej od- 


ogniowe [ROBERT GREBEL PE 
ET Lwów, Asnyka 3. wypadkowe 
wszelkiego 

Telef. 5-83 i 62 rodzaju 


waloryzacja 
przedwojennych 
ubezpieczeń. 


kraedzieżo- 
we i wypad- 
kowe 


transpor- 
towe 


so] 


Ubezpieczenie jest — kwestją zaufania! | 
„Polski Towar 


Handlowo-przemysł. Ska z ogr. Odp. we Lwowie, 
ul. Kopernika 9. — Telefon 8-96 i 48-31. 1603 
Skup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów 
rolnych i ich przetworów w dowolnych par- 
tjach. — Eksport zboża i produktów rolnych. 


EEE Rn ORC PJ COCA) 


niedziela, 4 kwietnia 1926. 


parasole, wyroby skórzane, przybory do podróży — ma” 

nicure, reformy damskie i dziecinne — pończochy, skarpetki, 

bieliznę, rękawiczki w najmodniejszych kreacjach, oraz 
piękne krawaty i t. p. 


Wszelkie druki 


Księgi handlowe, 


zeszyty, mapki, koperty itd. 
wykonuje 


również 


DRUK WYPUKŁY 


(t. z. „Hochdruck*). 


1599 


Drokamia lg. Jaegeria 
LWÓW, ul Sykstusa |. 33 


TELEFON 515. 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S. A. w Krakowie. 
podają do wiadomości,. że stosownie do zatwierdzenia Min. P. i H. z dnia 11. paź 
nika 1925 r. kapitał akcyjny Spółki przewalutowanym został na 20.000.000— Złot. 
i podzielony na 800.000 sztuk akcyj po Zł. 25*— wart. nom. Na tej zasadzie zarządza. 
wymianę dotychczasowych akcyj markowych I, Il i IH emisji o Wartości nominalnej j€ 
akcji Mk. 500:— na nowe akcje złotowe o wartości nominalnej jednej akcji Zl 2a 
w stosunku jednej dotychczasowej akcji markowej na jedną nową akcją złotową. Wym n 
uskuteczniać bedzie Bank Gospodarstwa Krajowego w Krakowie, w czasie od 8. kwi 
nia do 31. grudnia 1926 r., wypłacając równocześnie kupon złotowy Nr. 3 za rok l 

Do wymiany przedstawiać należy tedy akcje markowe, zawierające arkusz kupon 
z talonem i wszystkimi kuponami od Nr. 3 za rok 1924 włącznie. Wzamian zaś wy af 
będą nowe akcje złotowe z kuponem począwszy od Nr. 4 za rok 1925 i talonem, zed 
wypłacaną dywidenda za rok 1924. Akcje markowe wraz z arkuszami kuponowymi Pie 
kładać lub nadsyłać należy do wymiany Bankowi Gospodarstwa Krajowego w Krako 
z konsygnacją, zawierającą imię nazwisko i miejsce zamieszkania wymieniającego;, pó 
sztuk z numerami akcyj w porządku arytmetycznym, dokładny adres, pod jakim maja 
Wysłane w zamian nowe akcje złotowe i dywidenda, Oraz oświadczenie przyjęcia | 70 
wymieniającego tak wszelkiej odpowiedzialności za przedłożone akcje markowe, jak ! 
bowiązania złożenia Bankowi Gospodarstwa Krajowego w Krakowie innych akcyj 
dziwych w razie, gdyby między przedłożonemi akcjami markowemi znajdowały się 
zamortyzowane, lub nie autentyczne. Akcje markowe wraz z arkuszami kuponowym! * jpg 
być składane Bankowi Gospodarstwa Krajowego w Krakowie, albo bezpośrednio sji 
przez Zakład Główny w Warszawie lub Oddziały tego Banku we Lwowie i Poz5* „,. 
Akcje będą wysyłane franko, jako przesyłka wartościowa, atoli na ryzyko wymieniają thg, 
Formularze konsygnacji ze wskazówkami wypełnienia, wydaje i przesyła Bank bezp mę 
Niewymienione do 31. grudnia 1926 r akcje złotowe, zdeponowane będą na koszt ! 
bezpieczeństwo właścicieli w Banku Gospodarstwa Krajowego w Krakowie. 

Tyłułem zWrotu kosztów emjsji i konfekcji nowych akcyj złotowych oraz ! 
tości i wydatków z wymianą połączonych, będzie potrącona kwota 50 groszy od 
przy wypłacie kuponu. Jakiekolwiek dalsze koszta, należytości lub portorja nie będą pob jeż) 

W sprawach dotyczących wymiany akcyj i wypłaty dywidendy, zgłaszać SIE wek” 
tak osobiście, jak i w drodze listowej wyłącznie do Banku Gospodarsąwa Kraj 


iê 
aka 


ży, 
ako! 
e 


w Krakowie, Lwowie, Poznaniu lub Warszawie. 1590 
Kraków, dnia 3. kwietnia 1926 r. e 
E 


Sardynki 


Homary 
vvszelkie konserw” 
rybne, kompoty, 
herbata, sag?’ 
tapioka i inne 
arty lIkuły ixolonjaln© 
są najlepsze i tanie 
marki 


FELIX POTIN — PARIS 


— žadajcie wszędzie. — ~“ 
Gener. zastępstwo na Po 
skẹ i Gdańsi: F-a „POLSEK 
TOWAR“, s. o. O. wwe Lw?” 
{wie, ul. Kopernika © 
Telefon B-96 i 48-31. 
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„KURJER LWOWSKI”. miedzieła, 4 kwietnia 1926. 


Wyłączne przedstawicielstwo 


Jedyne 


bezkonkurencyjne 
O B na 


(IE 


tałatwia wszelkie czynmo 


Lwów, Sykstuska 27. Tel. 27-15. 


m E 


T. A. ve I, swowwie, Jagiellońska 2. 


PP _ 8 


abl 


a o postępowzó ? 


jgwiatowej sławy psycho- grafolog! 
JZYLLER-SZKOLNIE  opo-, 
wie Ci, kim jesteś, kim być możesz f 
!Vadeślij charakter piama swój, lub 
|tainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
limig, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru, 
dkreślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
,„anaczenia. Analizę wysyłam po otrzy-; 
'maniu 2 złotych. Osobiscie przyjmuję 
pd 12—7. Protokoły, odezwy, podzię- 
[kowania narwybitniejszych osób sto- 
jlicy. Warszawa, tsycho- Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9.| 
1259) 


Wowskie Fowarzysiwo Akcji 


LĄ 


LA DZIECI. Piaszczyki, 
Sukienki, Ubranka, Spo- 
denki, Kamizeleczki, Czapki, 
Bielizna, Pończoszki, Skar- 
peteczki itp. poleca Firma 
„SPORT“, Lwów, pl. Halicki 
3. Uwaga na firmę „PAPA 

1566 


[FORTEPIANY i pianina 0- 
kazyjnie zawsze na skła- 
dzie, Kaim i Syn, Koperni- 
ka 16. Tel. 20-45. 1478 


DOMIESZKANIA maluje gu 
+  stownie podług najnow- 
szych wzorów zagranicznych 
i miejscowych dla P.T. Urzę- 
dników i Oficerów na 3mie- 
'sięczne raty, najtaniej. Firma 
L M Leichter znany Klaften, 
malarz pokojowy i dekora- 


Labor. Chem. Farmal: 


Browar 


P 
a 
poleca na Święta 
'Cyjny, Lwów Sieniawska 12a, 


p IWO eksportowe jasne feai 
Piwo bawarskie 
POTET mrii 


<D 


Ga? 


DOM TOWAROWY 


HISS I LAUB 


` 


s) 


cyjnych cenach. 
Warunki dogodne wedle umowy. 


Popierajcie 
K cele 
Towarzystwa 
Szkoły 
Ludowej. 


nje podbródków. 


Najbogatszy repertuar wyborowy. Każdego miesiąca — naj- 
nowsze nagrania. Libreita do śpiewów i płyt głosowych. 


l Brać Lwowski Skład Patefonów 
marki Pathé Frére Nowość ! Płyty Igłowe gramofonowe Pathe. 


KONFEKCJA  DZIECINNA 


L.s"ÓW. Jagiellońska 15. 


Poleca ubrania i płaszczyki dziecinne dla chłopców 
i dziewcząt oraz mundurki studenckie dla P T. Stu- 
dentów i Studentek po bardzo tanich i konkuren- 


„EE, p Newego“ M. Brendel 


Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów malowanych i tapetowanych drogą 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 12-01. 


EUREKA“ 


Paryski instytut Kosmetyczny Lwów Bouriarda 4 parter 
obok bramy wohodowej 
Jedyne umiejętne usuwanie usterek cery zmarszczek 


piegów wągrów: — Modelowanie niekształtnych 
rysówtwarzy. — Kształtowanie nosów. — Usuwa- 


7 


MIEJSKI TEATR WIELKI! TEATR NOWOŚCI. Zbieracze znaczków 
Qczątsk przedstawień o godz. 7-30 Początek e godz. 7*80. pocztowych! ść P 
Niedziela 4 kwietnła 1926. | Niedziela 4 kwietnia 1926. | cię 5 todzaji „PREMIER Ludwik MARK 
Jenufa Szelmostwa Skapena znóczków pozie. f Lwów, ul. Stowackiego 2. Telefon 26-83 
„Jej pasierbica*). Komedja w trzech aktach Moliera — Prze- WTO a ECEN oleca 
m. | ek: ) kład Tadeusza Żeleńskiego (Boya) | którymi dużo kich š 
pera w 3-ch aktach. OSOBY : czków A PŁASZCZE gumowe zł. 38, 28, 18 
a... OSOBY : Argant, ojciec Oktawa i - n i 5 koo. Ec Wateiprof. „ 52, 42, 32 
maD babka, doży- Zerbinety „Szosland rja) 9 apania: b imprognowane „ 65, 55, 45 
OJ gospodyni we ; Geront, ojciec Leandra i $ łych polskich z i Govercautowe. „ 70, 60, 50 | 
eeg — Hingierówna Hyacynty Zabielski czasów korona- Gabardynowe 
Sa Klemeń | jej wnu- Sowilski Oktaw, syn Arganta, zalo- ' cji, 6 z Kraty (ca- n y 
pęfko Buryja | kowie Mann tnik Hyacynty Brzeski l Ż6) 25 rzadkich impregnowane „ 95, 80, 55 
gg lowa, wdowa po ko- Leander, syn  Geronta, | | Ameryki srodki? 
B Cieinym, Synowa babki zalotnik  Zerbinety Peliński wej c nA 
Jenie — Green-Skazowa|Zerbineta, mojemana cy- za zt. 7-50 Wiel. KOMPLETNA WYPRAWA 
à, jej pasierbica — Platówna ganka, która okazuje się Cenniki ' 
Czeiadnik Bynarski — Schütz córką Arganta Dębicka Keppni HAR WIOSENNA 
Wap — Martini Hyacynta, córka Geronta Hakowska 7 y dj y F 
K ójtowa — Ostrowska Skapen, służ. Leandra, hultaj Milski A Boh, NE Sportowe ubranie. 100 ł 
polka, ich corka _ -- Okońska Syłwester,służący Okta wa Fertner M Sonienhgi Płaszcz impregnowany. ZA, 
Bą jo KA — Demetrowicz |Neryna,piastunka Hyacynty Rowińska |; orne (Szwajcatiaja 1402 Para pumpy, polu 
r ax służąca we młynie Krzyształowicz|Karlo » SE Przystawski id jak długo zapas starcz 
Sh e» PIECA 3. * ; |(QDSTAPIĘ pokój krawczy- PGA e 
Muzykanci, wiejski lud. Rzecz dzieje się w Neapolu ni Zotji 3, l. piątro 
00 | Reżyser : Kazimierz Okornicki, „drzwi 15. 1507 
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w zakres bankowości wchodzące. 


BABZSIEM LĄSRACY CY 


1502 


1503 


18 „KURJER LWOWSKI", niedziela, 4 kwietnia 1926. 
PAPIER kancelaryjne drukarskie i pakunkowe | 
| po cenach hurtownych poleca fabryczny skład papieru 
CEN F 
Adolf Hölzel Lwów, Wałowa 29. Telef. 10-53. 


Nowy Lwowski Młyn Parowy 


0. AKELERAN i YN 


L/s"ÓSY 


Konto Żyrowe w Banku Polskim. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 143.185. 


Adres telegraficzny: „AXELBRAD”, Lwów. 


Nr. Telefonu 102. 
STACJA KOLEJOWA: 


I ,SYKÓvv=Podzamcze 


Fabryka Chemiczna ||: ZAC ARIA 
Henryka Blumenfelda 


Pasaż Hausmana 8., l, piętro 
we Lwowie, ul. Jakóba Hermana L. 31. 


poleca Dzieła w języku polskim, niemiecki” 
francuskim i angielskim. 


Abonament 2 zł. 50 miesięcznie: 
Kaucja 5 zł. 


i białe i kolorowe do malowania drzwi, okien, sprzętów domowych igos- 
Farby olejne podarskich, dachów blaszanych i t. p. 


Lakiery emaljowe do lakierowania sprzętów kuchennych, mebli ogrodowych, po- 


sadzek i t. p. w różnych kolorach, 


Bogaty óżiał 
naukowy! 


Telefon Nr. 29-29. 


"nl; do lakierowania powozów. wózków i bryczek w najlepszych E 
Lakiery powozowe gatunkach, Kursa naukowe Jirin DZA 


LAKIERY do żelaza, pokost lniany, Sykatywę, terpentynę, kit do okien i specjalny do dachów, |?94 osobistem kraków, WA. tyki BR Ë 


farby suche, farbę do malowania fazad wytrzymałą na deszcze, słońce i t. p. 1547 | przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1 
-O WWE 1 Kurese obejmują: 


|WOS” "WRS | A 5 ? 
a ) Kurso maturyczne: gimnazjum klasyczne, human? 
————— ~) i matematyczno-przyrodnicze l-roczne i W? 
ART. PRACOWNIA NOWOCZESNEJ FOTOGRAFJI Ratujcie włosy! 4 Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch jeri: 
i i Fi „Szyllerin“ (zioła). Doskona-| 3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i P 
i powiększen ły środek. Usuwa łupież, si-| () Kurs szkoły handlowej jednoroczny i pw, zardai 
e 


wiznę, wypadanie. Daje cu-| $) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów ow , 
66 downy porost. Tysiące rze-| cą świeżo przez fachowych profesorów AJ w 
czywistych odezw, podzię«| skryptów, wskazówek i programów nauk nę 4 pro pio 
99 kowań. Dowody przy kupnie.| zostały z Kursami zbtorowemi w Krakow E rsach Pig 


i K 
Pakiet 2 zł. Wysyłamy po o-| dzone są przez uczących na powyższych alay” 
WŁAŚCICIEL: MARCIN JAEGER trzymaniu gotówki. Pesti łesorów szkół średnich równolegle z norm 
ka 50 groszy. (można zna-| kiem nauki tychże Kursów. 


A + h u i i auki tylkó 5 p 
LWÓW, UL. KORALNICKA 4. [een Peien iaa mini EDAN Wawak w 


torjum „Swit“ 


Hoża 1 a, lub _Świt*, Pię-j Fuu godzin dziennie. krot! cy 
(BOCZNA AKADEMICKIEJ ! ZIMOROWICZA) 1531 a E y o wi e Śpis grona profasorów do przejrzenia w se „ydł o 
POLECA SIĘ —=<->—— e MA Wszelkie potrzebne podręczniki do 05 procent ois 


a | sówcenic). Dla wojskowych i inwalidów 
nnn 11, Wszelkich informacji udziela się bezpłat 


|| 


kea > 


„KURJER LWOWSKI". 


niedziela, 4 kwietnia 1926 


„K ŁO 8” 


WŁOSKI 


MAKARON 


SPÓŁKA Z OGR. 


— — FABRYKA: UL. JANO 


Bank bukrownictwa 5. A. w Poznaniu 


Oddział we Lwowie, ul. Kopernika 9. 


Nr. Telefonu: Dyrekcji 617 i 242. — Wydz. Bank. 25-40. — Wydz. Komis. Tow. 821. 
Sekret. 965, — Buch. 17-50. 


Adres telegraf. „B a c uk r o“ Lwów. 


Bank Dewizowy 
Centrala: Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego L. 2. 
Oddział: Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście L. 55. 


WY ydlział Bankowy 


Załatwia wszystkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące. 


Wydział Komisowo-łowarowy 


Przeprowadza komisową sprzedaż cukrów wszystkich 
sortymentów Cukrowni związkowych w Polsce. 


RESOERA:=- 


DRUKARNIA POLSKA 


LWÓW, CHORĄŻCZYZNA 17. 


TELEFON 29-19. 


POSIADA : 
maszyny drukarskie pospieszne, rotacyjne, 
linotypy, pisma różnych wielkości i kroji, 
maszyny do cięcia — perferowania — 
numerowania 


RBP BLELZZE 


WYKONUJE: 
dzieła, czasopisma, dzienniki, ilustracje, 
broszury, tabele wszelkiego rodzaju, druki 
bankowe i kupieckie, afisze, bilety wi- 
zytowe it. p. 


Wykonanie robót szybkie i tanie. 


MNS ST RSRAWY 


Fabryka wyrobów maąacznyceceh 


sI $£, O S“ 


BIURO ZAMÓWIEŃ : UL. KOŚCIUSZKI 1a, — TEL. 12-99. 
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ODP. WE LWOWIE 


WSKA 31. — TEL. 26-57. — — 


HEILMAN-KOHN i SYNOWIE 


obecnie 


L. LOSCH) 


LWÓW, PI. Marjacki 5. 


poleca znany powszechnie 


MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH 
STUDENCKICH i DZIECIĘCYCH 


zaopatrzony już w najmodniejszy 


| towar wiosenny. 1506 
| CENY UMIARKOWANE. | 
= æ 
o G | 71—) z 
Z | | 
[74] ze 
a 3 |" = 
= o 
== £ | APKOWALSKI A Z o 
= |= >) W WARSZAWIE RS | = D 


Žurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 


: poleca 
R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3. 


1466 


0 SAMOCHODÓW 


ciężarowych i osobowych 
Opony „Michelin's 
Masywy „Dunłopś 
Łańcuchy „Lincoln“ 
Łożyska kulkowe „FS“ 
oraz części składowe i wszelkie przy- 
bory poleca ze składów w cenach konku- 
rencyjnych 


„SKA“ sp. z ogr. odp. Lwów 
Wałowa 11 a. 1357 


ŻARÓWKI najlepsze 


i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 
sprzedaje firma 


Henryk Sonnenschein, Lwów 


SDOJOSJ:->-—: EgJESYS 


Sienkiewicza I. 8, róg Lindego. 
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36 || EN 

R = h d rr e t - B d d t a | DE 

ozumna i powszechna oszczędność jest pewniejszą drogą do stwo- | | S 

m z ne e A a PZU E 

rzenia kredytu, niż pożyczka zagraniczna! JC 

j Edos 

f mu 

Stan rachunk ó ww SA Re 

' BRZEG nd PO 

a R KE: DAS 

IEJSKIEJ KASY DSZCZEDNOŚĆI owa e: | | 2. 

dd M wałowa ©. l aj] Dla 

. [vj | F odńst 

WINIEN z dniem 1 marca 1926 r.: M A E czyj 

RABA minns zw, wik zwy, ob prze Zł 22.143:28 Wkładki oszczędności . . . . . ZŁ 5,077.200.24 SE — 
Pożyczki hipotecz. ¥ komunalne . o, 121.863.55 Reeskont weksli . . . . . . . . à 113.802.00 i gi 

Weksle . . . . . ŁABY CA t . _ 3,642.926-03 Różni wierzyciele. . . « . . . . 3 48,866.03 E Ma 
Lokacje me EPE" A „  1,076.807.41 Odsetki i prowizje . . . . . . . A 151,654.72 R 
Elekta tund. ODIO: . . e . JJ 8 434.462.00 Fundusz waloryzacyjny . . . . . 3 212.358.60 | (4 
Nieruchomości. . . . . . . Tais 230 461.60 A jezerwowył Se me E 4 386.642.33 ua 
Zaliczki Oddziału Zastawnicz. . « o „ 534.624.00 Czysty szyskiz M LOZ5F RK ASA. S 156.220.20 A 
Różni dłużnicy . k . « « « + « 37.476096 0 TFięg 2 ZR 

Koszta ogólne e « «© 40 s M © `“ 45.979.29 w N b=" "— REED Pais 
Zi 6.146.744.12 Zł 6,146.744.12 


Kasa przyjmuje wkładki oszczędności na 12% rocznie od 1 Złotego począwszy od godz. 8*/, do 1 i od5 do 6 ,,. 
Wydaje SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE za złożeniem wkładki Zł. 5. 


Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. 


w Przyjrniniuuje opłaty za telefony w 


Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. O. — Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. 
Telefony: Dyrekcja 2-75. — Sekretarjat 25-50. — Rki bieżące, Oddz. wekslowy, Miejski Zakład Zastawniczy 49-22. 
Rk. żyrowy w Banku Polskim. = Konto w P. K. O. Warszawa Nr. 59-914. 


ZA WKŁADKI I ICH OPROCENTOWANIE RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTKIEM. 


Około Zł 2Ż00.000O wyplaciła Kasa posiadaczom wkładek tytułem odsetek za rok 1925. 
1553 
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Polskie Biuro Podróży „ORBIS%J = 
roz s 

olskie Biuro F odroży ,, R 
Spółka z ogr. odp. we Lsvowie zyc 

ii 

A 7 a a Stró; 

Centrala: Ul. Jagiellońska I. 20. Tel. 8-12 i 9-36. yy, 

A e CR tiei, 

. Biuro sprzedaży biletőówv i informacji: ię; 

U a . LĄ 2 f T a A iñ Raz 

PL. Karjaeki 6, (dom Sprochoraj tel. Nr. I-40, al. Jagiellońska 20, tel, Ar, Gl, ul. Nzpikalra I, (dom towarowy) nl. Gródecka 09 wo 
i $ 

Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacji w Polsce po cenach taryfowych bez żadnej dopłaty — z ważnością | nią 5 

na 7 dni naprzód. j tyg 
Bilety okrężne i powrotne z ważnością 90-drniową. © $ 2. Y Jak 

Bilety zagraniczne do Niemiec, Czech, Austrji, Węgier, Włoch, Jugosławii, Rumunji, Francji i t. d. my 
Zamawianie miejsc w wegonach sypialnych i na okrętach. Sprzedaż biletów linji lotniczych. Wyrabianie wiz paszportowych: Skip 
Urządzanie wycieczek krajoznawczych i turystycznych w kraju i zagranicą. Bezpłatne udzielanie wszelkich informacji w zakres Ą 
podróżnictwa wchodzących. Zamawianie miejsc w hotelach, pensjonatach, zdrojowiskach krajowych i zagranicznych. Tow. 
Własny Oddział reklamowy: UL. JAGIELLONSKA 20. Tel. Nr. 8-11 załatwiający wszelkie sprawy reklamowe najpunktu” kóre 

alniej i najtaniej. Własna reklama świetlna w aparatach „Dialux*. een 
Oddziały we wszystkich większych miastach Polski. Reprezentacje zagraniczne : Mitteleuropäisches Reisebüro Mady 
(Niemcy), Oesterreichisches Verkehrsbliro (Austrja), Ceskoslovenska Cestovni a dopravni Kancelar „Cedok“ (Czechoshy Ko 
wacja), Societate Anonima Romana de Volaj (Rumunja) Ungarische Fremdenverkehrs Aktiengesellschaft (Węgry), Puta Sike 
Jugosłowiański (Jugosławja), Ente Nazionale per le Industrie Turistiche (Włochy), Nordisk (Szwecja), Bennet (Norwegia): Że 
Zeeland (Holandja), Eesti Reisebüro (Estonja), Exprinter (Francja), Dean & Dawson (Anglja), American Express Compan? «R 
(Ameryka), Łotwa, Finlandja i wiele innych z przeszła 1.000 placówkami w Europie. Własńy oddział w Palestynie Te <a 
Aviv ul. Herzla 9. r f i : two 
Reprezentacja Związku wielkich biur podróży w Europie (A. G. 0. T.). -n bani 
Najbardziej celowa propaganda i reklama we „wszystkich wyżej wymienionych państwach tylko za pośrednictwem Zwiąż "Wy 

biur. Własne i wyłączne prawo reklamy na objektach i drukach pocztowych w Poisce.. u iy I 
i Oficjalna reprezentacja Targów Lwowskich, Poznańskich, Wiedeńskich, Czeskich i Rumuńskich. surop > 
Własne linje autobusowe. Zastepstwo Związku Zdrojowisk Polskich. Ubezpieczenie bagażu od wypadków w EU 1561 aS 

skiem Towarzystwie ubezpieczeń. Sa 


Ez a a a aA O PCF TOT 


i 
Ę 5 RPA 5 7 ; "tor. Tadeusz Stro Froh 
wej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr, odp. Odpowiedzialny redaktor 
KPE O ż dalkatni, BOISKA we Lwowie, Chorążczyzna 17. — Tel. 29-19 pod zarządem Z. Kiełbusiewiczą. 


